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Zwycieski marsz 
wojskaj narodowe wkroczyły do irunu. 

  

WOJSKA NARODOWE W ZWY- Estremadurze zajęto wiełe wsi, przy 

CIĘSKIM MARSZU. czem odebrano uciekającym ми ро- 

SEVILLA 19.8. Gen. Queipo de po „wojskom rządowym 2 tys. 
Llano dziś komunikował przez ra- Sarabimów. 3 

djo: oddział wojska opuścił Grenadę, ' W akolicy Otero (prow. Segovia] 

aby nawiązać kontakt z oddziałami zestrzelono rządowy samołot. Ostrze | 
. * * 1 

gen. Varela. Po ciežkich walkach Z liwanie San Sebastian trwa. 

czerwonymi wojska narodowe zmu- 
siły ich do odwrotu, zdobyły 7 dział, | ANARCHIŚCI ROZSTRZELIWUJĄ , 
11 karabinów maszynowych i 12.000 KSIĘŻY I MNICHÓW. 
karabinów: W Ronda rozstrzelano z| Stacja radjowa 'w-Kadyksie. za- 
rozporządzenia komitetu rewołucyj-, wiadamia, że Bilbao stoi bezpo” 
nego 480 prawicowiców, a w'innejj średnio przed- upadkiem. Zwolenni- 

miejscowości — 245 osób, a: w'tejjcy' powstania, . którym: udało się 

liczbie 1-go. biskupa. Burmistrz. Bi: | zbiec z miasta,. opowiadają, „że. anar” 

bao uciekł z miasta, które będzie |chiści 'wymordowali całą ' rodzinę 

niebawem zajęte. Przy poległych w|znanego prawicowcą Verde, Roz- 

Puerto Cristo znaleziono dokumen" | strzelano również wszystkich księży, 

ty francuskie i sowieckie, co dowo- „mnichów i zakonnice. 

dzi, że obywatele: tych państw wal- Według wiadomości, pochodzącej 

czą w czerwonych szeregach, Woj-|z Madrytu, padło NO па ро- 

ska narodowe zajęły Aracena, którejlach bitwy 11 generałów wojsk rzą- 

czerwoni opuścili bez bitwy. "dowych, a 18 znajduje się w niewoli 
„wojsk powstańczych. . 

MATEMATYCZNA DOKŁADNOŚĆ 
DZIAŁAŃ WOJSK POWSTAŃ- BEZPODSTAWNE POGŁOSKI. 

CZYCH. | PARYŻ”198. Havas donosi z 
PARYŻ 19.8. Stacja radjowa w Rzymu, że zagranicą krążą fanta- 

Sevilli donosi, że załoga wojskowa i styczne ale i bezpodstawne pogłoski 
ludność Cartageny przyłączyły się © ruchach wojsk włoskich. W rze-, 
do ruchu powstańczego. Oddziały ,czywistości zarówno w-Rzymie jak 
oni ga osy red Los na prowincji panuje: zupełny: spokój. | 
|caseres i San lavier. Kolumna płk. | : ч i 

Casteljon obsadziła Santa Amelia, BOMBY: POCHODZENIA 
przełamując niezwykle zacięty opór ANGIELSKIEGO. 
wojsk rządowych. |  SEVIŁLA 19.8. Gen. Queipo de 

Kwatera główna w Burgos, poda* | Llano donosi przez rado, że bomby 

Wilno, Czwartek 20 Sierpnia 1936 roku 

  

Artylerja fortu Guadalupa“ zniszczona. 
nie mają chęci do interwencji w Hiszpanii. Bandy lewicowe dokonywują masowych morderstw 

Gr. 2267 

TT 
poleca na sezon letni: 

wyborowe karmelki w czekoladzie 

wykwintae mieszanki karmelkowe 

karmelki słodowo — Śmietankówe 
oraz 

karmelki mieczne, 

nadziewane i pełne 

    

  

armji narodowej 
Włochy 

munikację wysp kanaryskich z Eu- niczy zajął m. [bias (w Asturji) 
ropą, uważając nas za buntowników. | gdzie znajdują się fabryki broni, Od- 
Bóg da, że pewnego dnia odpłacimy | dział rządowy poniósł porażkę pod 
się za to". j Huesca i wycołał się do Katalonji. 

Wiadomość 0 bombardowaniu Se*| 
NA POMOC RZĄDOWI +illi przez samoloty rządowe nie od: 

FRANCUSKIE SAMOLOTY „powiadają prawdzie. 
LONDYN 19.8. Barceloński ko- | Madryt znajduje się w' bezna- 

respondent ,, News Chronicle" do-, dziejnej sytuacji, otoczony przez 
nosi, że przybyło tam 12 francuskich, wojska gen: Mola, który oświadczył, 
samolotów bombardujących i 6 my-,że pragnie uniknąć walk: ulicznych, 
śliwskich. | oczekując, że stolica     

    

wikrótce  się 

WOJSKA POWSTAŃCZE — |podda. 
U BRAM IRUNU. } 

HENDAYE 19.8. Specjalny ko* 
respondent Havasa donosi o wzmo”- 
ż.eniu się naporu wojsk . powstań: 
czych na lrun.. Autylerja. powsitań- 
'cza zajęła stanowisko na wzgórzu 

Nowe dominjum angielskie 
owe waw s ja Państwo. francuskie w. Kanadzie 
strzeliwuje okopy wojsk rządowych Kuijr Warsz zamieszcza nas inoji j F ; zwy „ 4 nas prowincji” przejdą - w-ręce: Francu- 
м San Martial. ' Wybuchy pocisków stępującą sensacyjną wiadomość: zūw. 
są „doskonale widoczne z międzyna- Według wiadomiošci z Ottawy wy-. Program mowej' partji rządowej 

  

  jąc sprawozdanie z ostatnich kilku zrzucone przez wojska rządowe w 
dni, stwierdza, że działania wojsk Roda są pochodzenia angielskiego. | 
powstańczych « przeprowadzane są Dalej generał mówił: „towarzystwo 
z matematyczną dokładnością. Wl|telegraficzne brytyjskie odcięło ko- 

DA EA E 0 G UUH 
r k ° La е * 

Od Administracji. 
Celem ułatwienia” uiszczenia” należności za* prenumeratę 

do dzisiejszego numeru „Dziennika Wileńskiego" załączyliśmy 
dla wszystkich naszych Sz. Prenumeratorów zamiejscowych 
blankiety przekazów rozrachunkowych, wolnych od wszelkich 
opłat pocztowych. 

Prenumerata miesięczna z przesyłką 2 zł. 50 gr. Nieopła- 
cone egzemplarzebędą z dniem 1-go Września 1936 r. wstrzy- 

dowy torpedowiec „Nr. 3', stojący Powy narodowej, która zdo” rjum Brytyjskiego, jednakże byłoby 

dełupa milczy, co nasuwa przypusz- 

Taoka uousk namopo '  $4% komunista udaje kaptana... 

siejszym. przybydo- do „Sevilli,. drogą Hendeye podczas * opanowania mia” W chwili gdy komunista 

samolotów -typu niemieckiego, prze” drowali. W pewnej chwili: z |lowali w niego karabiny i dali ognia, 

  
mane. 

| €_ szew 

  

}   - ZAWODY KONNE NA OLIMPJADZIE i 
  

  

    

g0 
dzin ataki powstafcow. Pomimo to, | 
straże: przednie sit powstańczych | 

i zaczynają zajmować miasto. 

pra 
tek bombardowania. 

  

rodowego mostu. Powstańcy zajęli bory do parlamentu kanadyjskiej pro zawiera postulat utworzenia nowego 
lasek sosnowy, położony tuż u bram wincji Quebeck zakończyły się sen- państwa francuskiego w Ameryce, 

Irunu, skąd ostrzeliwują miasto. Rzą* sącyjnem zwycięstwem francuskiej które pozostałoby członkiem  Impe- 

a: kotwicy na po, Sęszasze yła około 3/ pda: Na skutek niezależne od Centralnego rządu ka- 
zpoczął « bombardowanie zycyj t ycięstrw 1 yjsk i С 

powstańczych. Artylerja fortu Gau- pa A Veiga sea nad m 

aim jednak jest sprawiedliwość strab.podczas: bombarklowania przez ; 100 
krąžownik „Espana“. į 

WYCH DROGĄ. POWIETRZNĄ..  Prasa fancuska donosi o incyden- kawalu“ kazanie - a raczej przemó” 

LONDYN 19.8. Agencja Reutera Cie, jaki się wydarzył w pewnej miej- | wienie, ndtrząsające się z Kościoła i 

donosi z Gibraltaru, że -w-dniu dzie, Sgowości hiszpańskiej w pobliżu | duchowieństwa. Wa 
aza 

powietr: Tetuanu okolo 800 ma- Sta przez czerwone wojska rządowe. | się na ambonie w swem prz 

i akańskkicż, adnie "el Gibnal- Komuniści zajęli miejscowy kościół |towarzysze jego, sądząc, że jest to 

tarem przelatuje codziennie sckadra Zbawiciela, który całkowicie | pas kapłan ikatolicki, wyce- 

wożąj. si kańskie. Kska- nich, ubrawszy się niepostrzeżenie w | zabijając go na miejscu, W! ten spo- 

de pocz 0 ARE z szaty liturgiczne kapłańskie, wszedł | sób kara rrr gg bezpośrednio po 

których każdy może pomieścić 30 na ambonę, chcąc wygłosić zeń „dla grzechu (KAP). 

żołnierzy. | L ` o : 9 

NARODOWCY W IRUNIE | tw w 
PARYŻ 19.8, Główna akcja po-, 1 a ymiera. 

owama jest na odcinku północnym _ Przyrost na Litwie gwałtownie maleje 
DE иот, Specjalni | Kowieńskk: „Almzius!! ar= 1907: juże tylko 30 proc: W latach 

wysłannicy prasy francuskiej, ob- puj, w którym» zalicza Litwędo' 1923--124,-1926 i 1928 przyrost natu 
serwując przebieg walk z z: „wymierających narodów”: Od roku *ralny ma tysiąc mieszkańców wyno- 
PSZENICY „frontu lud” 1003 mianowicie - współczynnik uro" sił 13, do r. 1913 — 12, w r. 1934 — 
Kan u za. bardzo Goin na Litwie ulega stałemu zmnieje; 12, wsr.'1934 — 10,2, w 1935 — 9,4, 
niepomyślną i sądzą, że ostateczne „zpnjy, przyczemsidzie to w parze ze 'przyczemi-na ten katastrofalny spa- 
zajęcie. Irunu przez siły powstańcze wzrostem * 1 rozwojem=dek przyrostu ludności składa się za- 

z re oo » ord opie, miast W. roka 1904 wspėlezynnik u- równo'spadek urodzin, jak i wzrost 

suje ieg walk w okolicach Iru- px" PO A W 
nu I: min pancernego Z 
powstańcami, po którego osłoną fet "Na; АЧ A 

ortenzowała ię obrona paobe| ZWiązek Dziennikarzy R. P. wobec 
Pociąg wytrzymał przez kilka Е ‚ 3 2 

oświadczenia gen. Składkowskiego 
WARSZAWA 19.8," Wobec *ogło- do-prasy, wydział wykonawczy Zw. 

"Pat'a .0-, Dzienikarzy R. P. na specjalnem po” 
znajdują się już pod bramami Irunu | х ana 

szonego za p. -eldnictwem 
Armaty: fontu Guadelupe milczą, | świadczenia „p: prezesa =Rady * Mini-| siedzeniu w dn. 19 bm., stwierdziw- 

ie zniszczone na R" dotyczącego: stosunku: rząd | szy, że zadaniem i stałem dążeniem 
Związku Dziennikarzy R. P. jest za- 

ebraniu, * 

cofają się w kierunku San Sebastian. 

wstańcza komunikuje; oddział po”; 4 
wstafcow zadał=w* 
ra druzgocącą 
dowym, operującym w obszarze Gre | 

sgo izolując w ten'sposób Malagę. , | 
Jojska” powst 

becnie linję: Kordoba — Caceres aż 
do 'Aragonu. 

Siły rządowe 

UTNZYEE 
MADRYT PADNIE. Na 

SEVILLA 198. Radjostacja [ро- A A 

liżu. m. Vale- | || 
ię <wojskom rzą- | 

ZOCEZU 

ańcze zajmują + 0- | 
| Zabarac onvoim 

Wojska rządowe w  |JĄPATRZCE   b, ód, dA : 

Porucznik armji rumuńskiej, Rang, zdobywa 
= w biegu aeyślówokiaę 

  
szeregu wypadków poddają ' się po” 

srebrny medal olmpiski| Sy pow bez 

ważnie z 

stawiania _ oporu. 
Siły powstańcze składają się prze- й 

ochotników. Oddział ochot*'- >   
  

| stów” gen: 
| omówienia właściwych środków re- 

| alizacji powyższych założeń. 

równo ochrona wolności prasy, jak 
|i walka z nadużyciem drukowanego 
|| słowa, postanowił zgłosić się na po- 
słuchanie do p. prezesa Rady 

Składikowskiego celem 

Nowa pisownia 
4 —. . па kolejach 

Ministerstwo komunikacji zarzą- 
|dziło,: żerod1 września r, b. należy 

urzędowej na ko” w 
|| lejach stosować zasady nowej orto” 

  

   



? 

Czy min. Poniatowski bedzie premierem 
Wnioski z obchodów dn. 15-90 sierpnia 

Ostatnie dni kilka szpalty pęasy 

polskiej wypełnione były opisami 

manifestacji w dn. 15-go sierpnia. 

Część tych sprawozdań, a miano- 
wicie artykuły podane przez „Go- 

niec Warszawski”, „Czas' i żydow- 
ski „Nasz Przegląd” zostały skoni.- 

skowane. 
Obecnie zaczęło się omawianie 

ewentualnych skutków politycznych 
tych manitestacyj. 

Większość niezależnych dzienni- 

ików polskich stw.erdza, że manife- 

stacje dn. 15-go sierpnia raz jeszcze 

wykazały, że organizacje piorządo- 

we nie wywierają żadnego wpływu 

na masy, natomiast pod sztandarami 

šitonnictw niezależnych skupia się 

ogromna większość narodu, 

Katowicka ,„Polonia* podaje, że 

Premjer, gen. Składkowski, kazał 

sobie przedłożyć dolkładne spiawo- 
zdanie z p.zebiegu manifestacyj Str. 

Ludowego, Str. Nar. Ch. D. i N. P. R. 

w dniu 15 sierpnia. W kołach woj 

skowych żywo omawiane są emtuzja” 

styczne nastroje, jakie się ujawniły 

w stosunku do armji na maniiesia- 

cjach niezależnych. 
Sprawozdania z obchodów będą 

podobno już w najbliższych  idniach 

przedmiotem konferencyj na Zamiku 

oraz w Generalnym  lnspektoiacie. 

Mówi się o możliwości przyśp.esze- 

nią rekonstrukcji gabinetu. 

Oczywiście wszelkie informacje 

o ewentualnych zmianach w gab.ne-| 
cie mają charakter niesprawdzonych 

pogłosek. 
Najczęściej powtarza się pogło- 

ka, że premierem następnego rządu 

będzie p. Juljusz Poniatowski, obec” 

ny minister rolnictwa. Ма na to 

wskazywać także i ten fakt, że on to 

właśnie przemawiał imieniem rządu 

przez radjo w dniu 14 sierpnia. Ww! 

(EEA TT TUTIS IT NASA DI TNA TTL ROA IS a PERO ° 

Nieprzewidujący „Jasnowidz 

przemówieniu tem były zwroty prze 
ciwiko opozycji, ale były także p.-zy” 
pomnienia, że zwycięstwo sierpnio* 
we było możliwe dzięki takim posu- 

| nięciom, jak powszechne prawo wy 
borcze, samorząd, ustawodawstwo 

| socjalne. Skutkiem tego walka o nie- 
podległość stała się sprawą całego 
ludu polskiego. Dalej mówił p. Po- 

niatowski, że teraz idzie o ofiarę in- 

ną niż w r. 1920, mianowicie o „ofia- 

rę umiejętności robienia ustępstw 
wzajemnych ,chodzi o ofiawę swoich 

przekonań i poglądów”. Słowa te, 
jak sądzą niektórzy, mogły być zwró 

cone nietylko do opozycji i dlatego 
z pewnem niezadowoleniem słuchali 

ich liczni sanatorzy, zwolennicy rzą- 

' dów „silnej ręki”. 

l 

Dnia 19 bm. odbył się pogrzeb 

Echa katastrofy 
na linji Wilno—N. Wilejka 

śp. Władysława Zykusa i śp. Józefa 
unickiego, of.ar katastrofy kolejo- 

wej z dnia 17 bm. 
O godz. 9-ej zwłoki ofiar Ikata- 

strofy wyprowadzono z kostnicy 
szpitala na Wilczej Łapię do košcio- 
ła Senca Jezusowego, gdzie o godz. 
11-ej zostało odprawione nabożeń- 
stwo żałobne. 

  

' Jak to było w Krynicy? 
| Z za kulis operetki wileńskiej 
| - Wilno, jak każde zresztą miasto, 
wichodzi zwolna w swój okres je- 
sienno zimowy. Coraz więcej widzi 
się dorożek, rzadziej taksówek uwo" 
żących z dworca, opakowanych wa- 
lizami, koszami letników, kuracju” 
szów, w towarzystwie stauszej dz.a- 
twy — tej szkolnej, opalonej, podre- 
perowanej łizycznie i roześmianej. 
„Za dziesięć dni wszak rozpoczynają 

się szkoły, wszelkie kursa i — teatr. 
Uniwersytet tylko jeszcze głuchy. 
am młodzież ma czas jeszcze. Za 

(dwa miesiące dopiero otwierają 
jaule swe podwoje — użyć jeszcze 
|może w całej pełni ostatnich tygod- 
„ni lata. 

Właśnie spotykam dziś ma 
| mieście jednego z takich św.eżo po- 
wlóconych, jakby prosto z deptaka 
Krynicy — via Kraków — nawet 

|jeszcze w deptakowej tenue: jasnych 
jpantalonach i jasnobrązowym ver 
ston'ie. 

— Cześć dyrektorze. 
— Cześć redaktorze. 

— Aaa—słyszeliśmy, czytaliśmy w 

  

Szyiler-Szkolnik w opałach 
Prasa warszawska donosi, że „psycho- 

graiolog — autor prac naukowych, telepata 

i redaktor" Szyller-Szkolnik przeżył w po- 

niedziałek przykre chwile. 

Mimo daru jasnowidzenia jakim jest 

obdarzony, tym razem nie przewidział wi- 

zyty, złożonej mu przez policję w bibljote- 

ce „Świt* przy ul. Żulińskiego 9. 

W dwu pokojach Szyller-Szkolnik zgro- | 

madził „dzieła”* naukowe, omawiające prze- 

życia erotyczne, tajemnice wiedzy miłosnej, 

zboczenia różnego typu itd. 

Autor tych „arcydziel“ reklamował je 

szeroko, głównie na prowincji, gdzie litera- 

tura tajemna znajdowała chętnych odbior- 

"ców wśród młodzieży szkolnej, robotników, 

służby domowej i t. d. 
Już pobieżny rzut oka na treść broszur 

zdradzał zupełną ignorancję ich autorów, 

niektóre zaś książki tłomaczone były, zresz- 

tą ohydnym językiem, ze starych, bezwar- 

tościowych książek rosyjskich. 
W wyniku rewizji, dokonanej w bibljo- 

tece „Świt* więcej niż połowa książek zo- 

WEKA RZE KKR DYSZ REAR WE KOKS OCT ORCOREEIA 

ZAMKNIĘCIE OLIMPJADY 

Hr, Biliet - Latour 
  

stała skonfiskowana i przewieziona platfor- 

mą do urzędu śledczego. 
Równocześnie wydano nakaz koniiska- 

| ty wszelkich wydawnictw Szyllera-Szkolni- 
ka, obłożonych aresztem u sprzedawców w 

| całym kraju. 
Władze administracyjne przekażą całą 

sprawę władzom prokuratorskim celem po- 

ciągnięcia psych-grafologa do odpowiedzial- 
ności za szerzenie pornogratji. 

| Prawdopodobnie władze zainteresują 

się również działalnością Szyllera-Szkolni- 
ka jako jasnowidza. Wydaje on bowiem za 

opłatą drukowane przepowiednie, sprzeda- 
wane nawet na jarmarkach. 

Oczywiście przepowiednie te i horosko- 

py są zupełnie bezwartościowe, zawierają 

stek nonsensów, a sprzedawcy rozpowszech 

niają je, licząc jedynie na naiwność odbior- 

ców. Horoskop taki, będący kartką zadru- 

kowanego papieru kosztuje od 30—50 gr. 

Sprzedaż ich przynosiła Szyllerowi- 

Szkolnikowi ogromne zyski. 

L K. C, i innych, wszelakich kierun- może najwięcej, bo to prawdziwe 
ków piemach kiakowskich zachwy- moralne oparcie na p:zyszłość. 
ty nad operetlką wileńską. Nawet 
oglądaliśmy w nich fotosy zespołu. 
Ale czy te pochwały mie odbiją 
się czasem niekorzystnie na dalszej 

Klziałalności naszego teatru  operei“ 
kowego zwanego  benjaminkiem 
Wilna i czy nie zamierzacie czasami 
spocząć teraz wygodnie na laurach? 

Dyrektor Rychłowski uśmiecha 
się z zadowoleniem. 

— Przeciwnie. Taka ocena za- 

równo w Krynicy jak i w Krakowie 
naszej pracy — co eo ipso jest po- 

chwałą i dla naszego kochanego 
Wilna, że potrafiło przez szereg lat 

ten teatr uiszymać, będzie nam, 
bodźcem do dalszej pracy, do dal- 
szych postępów tak pod względem 
repertuaru jak i personelu. 

Aha, personelu, właśnie sły- 
szałem coś o tem. Czy pod tym 
|emiezy" przewidywane są 2 
zmiany? 

— Nawet bardzo. Zamierzamy 

|do naszego d.ganizmu teatralnego 
zastosować infuzję świeżej kinwi. 

— Aha, rozumiem, nowe siły. 

— Właśnie. W: tym celu pertrak- 

tujemy z kilkoma siłami młodemi, 
iktóre gllbo: świeżo zdobyły ostrogi 
łaktorskie, albo są mw trakcie ich 
zdobywania. 

— Któż więc 
mie, bo to interesuje publiczność. 

— Kiedyż zaczynacie nową kam* 
panję, dyrektorze? 

— Pierwszego Września. 
— Szczęść Boże. Dowidzenia! 
— Dowidzenia! 
— Dokąd dyrektor tak pędzi? 
— Do lasu za Pośpieszkę. Stę- 

skniłem się do Wilna i chc albym 
jeszcze, póki czasu więcej, użyć jego 
piękna i powietrza jego okolic. Dali- 
|bóg cudne jest Wilno, nawet po 
Krynicy i Kiakowie. 

— Zgadzam się z panem. O, trój- 
ka nadjeżdża — nareszcie! No no! 
Te Arbony! Czekając na przystanku 
można cały wywiad zrobić, Serwus 
dyrektorze, 

— Serwus. 
5. 

O godz. 16 m. 30 odbyla się 
eksportacja ma cmentarz OSSA. 
Kondukt żałobny poprzedzała or- 
kiestra kolejowa, pluton K. P. W. 
oraz sztandary związków  kolejo- 
wych. Przed tuumnami niesiono 
wieńce: 2 od dyrektora Kol, Pań: 
stwowych, od: związków kolejowych 
i od: rodzin zmarłych. Za trumnami 

(na dwóch katafalkach, 'wiezionych 
| obok siebie, Ikroczyly nodziny zmar* 
łych, przybyły z Warszawy główny 
inspektor komunikacji inż. Bączal- 
ski, idyrekitor wil. dyrekcji K. P. płk. 
Głazek, wicedyrektor inż. Mazurow 
ski, wszyscy: naczelnicy służb i biur 
Dyrekcji Kolei Państw. w Wilnie, 
wzesze pracowników kolejowych i 
tłum publiczności, (W orszaku po- 
grzebowym _— przyjmowało udział 
oikoło 10.000 osób). 

Na cmentarzu, nad mogiłami ofiar 
katastrofy wygłosił przemówienie 
dynektor kolei płk. Głazek. 

DOCHODZENIE W SPRAWIE 
KATASTROFY. 

W związku ze sprawą katastinoły 
kolejowej z dnia 17 bm. przybyli w 
dniu 19 bm. pociągiem rannym z 
Warszawy główny inspektor komu- 
mikacji inż, Wiesław Bączalski oraz 
inspektor komunikacji inż, Aleksan- 
der Tyszko, którzy: ie z wir 
ceprokuratorem Popowem  przystą- 
pili do śledztwa, przedewszystkiem 
do szczegółowego badania areszto- 
wanych w tej sprawie. Na śledztwie 
obecny był wicedyrektor kolei pań- 
stwowych inż. Mazurowski. 

Ani jednego urzędnika w biurze 
Sensacyjna inspekcja 
Ciekawe wyniki dają inspekcje 

wojewodów, zalecone przez p. pre” 
mjera Slawoj-Skladkowskiego. Licz- 
ne uchybienia zauważono w pracy 
biur samorządowych. Wojewoda kie- 

ubywa definityw- 

— Zupełnie i na stałe nie ubywa Z. Z. z i P. 

nikt. Z artystami, którzy: chwilowo | 

f opuszczają nas utrzymujemy kontakt | 
przyszłych gościnnych występów. 

— А repertuar jak się przedsta- 
„wia? 

muzyczna i tego rodzaju wepertuar, 

ile się tylko da, zamierzamy konty- 

| nuować, 
|  — Aw waszych letnich sukce- 
sach jakie operetki cieszyły się naj- 
większem powodzeniem? 

Krynicy jak i w Krakowie 
«— Bal w Savoyu i Rose Marie. 

No winszujemy,  winszujemy 

sukcesów. 
— A wie pan, jakie z nich były 

« mas najmilsze? Te, gdy wśród 
oklasėw i okrzykėw bis — wolano: 
(„Niech žyje Wilno!“ 

— Więc chyba wracacie z pełne- 
mi kieszeniami? + 

— Napełniły kieszenie, dzięki 

i wąż. 

' 

jsię nas tyczy, to zważywszy olbrzy” 

mie koszta podróży 50-ciu osób, ho” 

teli, przewozów — dzięki Bogu, że 

zarobiliśmy na to wszystko przy 

dzisiejszych tanich biletach. No a 
to, że: imię kulturalnego Wilna roz- 
nosil śmy po Polsce — to mało? Że 
Ргегху@ шп miastą Krakowa podki'e- 
śliło kulturę i wartość operetki wi- 
letjikiej zazdroszcząc jej Wilnu — 

to mało?: Dla nas to bardzo dużo i 

UNO ZOROROKYZTEUIRARBOYORKC ACCO MARCIŻT ABLE 

Nowy starosta   

| 

! 

wygiasza przemówienie zamykające Olimpjadę. edia 

w Mińsku Mazowieckim 
W. ostatnich dniach nastąpiła 

zmiana na stanowisku starosty po” 
wiatowego w Mińsku Mazowieckim, 
gdzie były w roku bieżącym zajścia 
antyżydowsikie, Ustąpił dotychcza- 
sowy starosta Jan Gadomski, a na 
jego miejsce mianowano naczelnika 
wydziału samorządowego Wojewódz 
kiego Urzędu Warszawskiego, Józe- 
fa Przybyszewskiego. 

Sprawa 
Parylewiczowej 

Obronę p. Wandy Parylewiczo- 
wej objął mec, Szurlej. 

O rozmiarach sprawy może świad- 
czyć fakt, że podczas śledztwa 

tomy, niezależnie od rozmaitych 
stów i dokumentów, załączonych 

mam, teatry w któwych graliśmy. Co, 

+ 

| Na ostatniem posiedzeniu Cen- 
| tralnego Wydziału Związku Zw.ąz- 

— W pierwszym rzędzie komedja ków Zawodowych zapadła uchwała, 
o 27 Z. Z. Z. w związku z wyborami 

o samorządu miasta Łodzi, nawią- 
zało kontakt z organizacjami robot- 
niczemi stojącemi na grunc.e ,„szcze- 
rej obrony klasowych interesów 
świata pracy, nie wykluczając PPS". 

Ministerstwo Komunikacji wyda- 
ło zarządzenie, zabraniające publicz- 
nego wystawiania w gablotach księ- 
gari kolejowych książek i pism o 
treści niemoralnej. Odpis listu z tym 
zarządzeniem (Ministerstwo Komu- 
nikacji Departament Ogólny, N. O. 

Ministerstwo Spraw Wewnętrz- 
mych wydało zarządzenie w sprawie 
opłat stemplowych od podań o e 
lizację metryk, zezwoleń i innych do* 
kumentów. W myśl tego zanządzenia 
opłata wynosić będzie zł. 5.50 od 
podania każdej osoby, w imieniu 
której Syndykat Emigracyjny skła- 
da dokumenty do legalizacji. Do* 

GRODNO. Mieszkanka wsi Ża- 
picze (gminy Kivyniki) 17-lelfnia Na- 
dzieja Naumowiczówna zwróciła sę 
do policji ze skargą, że właściciel 
piwianni, w której służyła, zmusza 
ją do uprawiania nierząciu z gośćmi 
w gabinetach piwiarni, grożąc, w na-   GRODNO. W Grodnie zostanie 

otwarta z nowym rokiem szkolnym 

|wstępnego zebrano tyle materjałów, państwowa Szkoła Przysposobienia 

jże stanowią one cztery olbrzymie w 
li- nizowana j 

do”, szkolnego. Nowa szkoła mieścić się 
' 

Gospodarstwie Rolniczem,/ zorga” 
wedle nowego ustroju 

K. — IV - 73 - 17 z 12 sieupnia 1936)Ą 

Do wiadomości emigrantów 

wojewody Dziadosza 
lecki dr. Dziadosz w czasie rannej 
inspekcji w biurach Wydziału Opieki 
Społecznej Zarządu Miejskiego w 
Kielcach stwierdził, że mimo rozpo- 
częcią urzędowania, nie było w biu- 
rach ani jednego pracownika. 

P.S. razem 
Przed wyborami w Łodzi 

Socjaliści podobno nie bardzo 
kwapią się do przyjęcia tej oferty, 

Niedawno również powstała par- 

tja narodowych socjalistów posta” 

nowiła przy zbliżających się wybo- 
rach do Rady Miejskiej w Łodzi wy” 
stawić własną listę. W związku z 
tem grupa ta rozwinęła już ma tere- 
nie Łodzi akcję propagandową, wy- 
dając szereg odezw i ulotek. 

Ministerstwo Komunikacji zabroniło 
sprzedaży na dworcach pism pornograf.cznych 

do Polskiego Towarzystwa Księgarń 
Kolejowych „Ruch“ Ministerstwo 
przesłało Amchidiecezjalnemu Insty- 
tutowi Akcji Katolickiej we Lwowie, 
które zwóciło uwagę miarodajnych 
władz kolejowych na ten stan rze” 
czy. 

(KAP). 

tychczas obowiązywała opłata zł. 
5.50 od zbiorowego podania, składa” 

nego przez Syndykat, bez względu 

na ilość spraw objętych podaniem. 

Ww DOC ższem A 
przez. (kat Emigracyjny stawki 

za opłaty stemplowe ulega'ą pod- 
wyłższeniu o zł. 4.95, co podaje się 
do wiadomości emigrantów. 

Właściciel piwiarni zmuszający 
kelnerkę do nierzędu 

zie oporu, pobiciem i wytzuceniem 
ze służby. Policja poddała badan u 
lekarskiemu skarżącą i stwierdziw” 
szy, że nabawiła się ona ciężkiej 
choroby naskutek postępowania z 
nią chlebodawicy, skierowała spra” 
wę do prokuratora, lokal zaś przy 
rynku Kościuszki opieczętowała. 

Nowy typ szkoły rolniczej. 
powst'ł w Grodzie 

będzie przy Gimnazjum Państwo” 
wem Krawieckiem. Zadaniem szkoły 
jest zapoznać uczenic z racjonalnem 
prowadzeniem domu w celu ułatwie- 
nia im pracy na własnem gospodar- 
stwie domowem lub pracy zarobko“ 

| wej w tej dziedzinie.
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RZĄD I PRASA 
P. premier Sławoj - Składkowski 

„ogłosił za pygrednictwem PAT-nej 

oświadczenie w sprawie stosunku 

rządu do prasy. 

P. premjer powiada, że od połowy 

czerwca „zaczęły ukazywać się 

kłamstwa i oszczerstwa, mające na 

celu zohydzenie rządu i jego pracy, 

oraz zanieczyszczenie atmosfery po- 

litycznej w Polsce" i oświadcza, że 

wobec tych zjawisk zajmować bę- 

dzie takie stanowisko: 

„Pozostawiając w dalszym ciągu cał- 

kowitą swobodę krytyki rządu i życia 

politycznego, przystępuje do niszczenia 

kłamstwa, obmowy i oszczerstwa jako 

broni w życiu politycznem”. 

*Jakiemiż środkami ma się odby- 

wać to niszczenie? P. premjer odpo- 

wiada na pytanie powyższe w sposób 

następujący: 

„Nie poprzestanę na konfiskatach. 

Ostrzegam, że gdy nie pomogą inne 

Grodki, będę winnych oszczerczych arty- 

kulėw į notatek wysyłał do Berezy”. 

Nie masz chyba w Polsce nikogo, 

ktoby uważał, że kłamstwa, obmo- 

wy i oszczerstwa są właściwemi spo- 

sobami walki politycznej. Nie masz 

chyba nikogo, ktoby nie pragnął, а- 

Żeby czuwano nad tem, ażeby w 

dziennikach polskich nie posługiwa- 

no się kłamstwami i oszczerstwami. 

Co więcej, właśnie ci, co stoją w 

opozycji do rządów obecnych i do 

panującego obozu muszą pragnąć go” 

rąco, by poziom dziennikarstwa pol- 

skiego był wysoki, by pisarze niez4- 

jeżni byli  zabezpieczeni przed 

kampanjami oszczerczemi ze strony 

przeciwników, by nie było fałszów w 

przedstawianiu ich stanowiska i dzia- 

łalności, by wszystkie źródła infor- 

macyjne, będące wszak przeważnie 

w rękach państwa (agencje telegra- 

ficzne, radjo i t. p.), wypełniały su- 

miennie i rzetelnie swoje zadania. 

Jeśli tedy coś budzi wątpliwości 

w oświadczeniu p. premjera, to nie 

zapowiedź czuwania nad tem, by w 

prasie nie było kłamstw i osz- 

czerstw, lecz metoda, jaką cel ten 

ma być osiąśnięty. Z oświadczenia 

tego bowiem wynika, że kwalifiko- 

wać i oceniać co uznać należy za 

„kłamstwo” 1 „oszczerstwo'”* będą 

władze administracyjne. Te władze 

będą także wyznaczały sankcje ka- 

gy i środki zapobiegawcze. 

Nie będziemy się tu wdawali w 

rozstrzyganie zagadnienia, czy wła- 

dze te mają do tego odpowiednie u- 

zdolnienia, Wystarczy zwrócić uwa- 

gę na to, że nie jest to rzecz łatwa 

określić, co jest kiamstwem i osz- 

czerstwem, a co jest stwierdzeniem 

faktów i ich oceną. Jeśli takie 

stwierdzenie ma być ścisłe, jeśli ma 

być uznane za sprawiedliwe przez 

opinię publiczną, to musi być zro- 

bione przez niezależne i 

kompetentne instancje. 

Znalezienie takich instancyj nie jest 

trudne. Zagadnienie wykonywania 

nadzoru nad prasą nie jest nowe, W 

państwach opartych na prawie, a nie 

na samowoli grup lub jednostek, da- 

wuo już znaleziono odpowiednie or- 

gany — są niemi sądy, których prze- 

znaczeniem jest właśnie wydawanie 

orzeczeń nie na podstawie oceny 

subjektywnej, lecz na podstawie zna- 

mion objektywnych. 

Społeczeństwo polskie ma poza 

sobą całe wieki życia politycznego i 

kulturalnego. (W ciągu tych stuleci 

wyrobiły się w tem społeczeństwie 

pewne obyczaje i zwyczaje, ustaliły 

się pewne pojęcia prawne oraz pew- 

ne zapatrywania na życie społeczne 

i na metody rządzenia. Kto chce 

tem społeczeństwem rządzić, współ- 

żyjąc z niem i opierając się na 

współdziałaniu jego najlepszych ele- 

mentów, ten musi się stosować do 

tych właśnie wiekowych tradycyj i 

stać na poziomie, do którego doszedł 

naród w ciągu swych dziejów. 

Niezastosowanie się do wskaza- 

nych powyżej zasad musi doprowa- 

dzać do rozdźwięku między rządzą- 

cymi i rządzonymi, musi w umysłach 
rządzonych budzić przeświadczenie, 

że nie prawo jest podstawą życia 

Żydzi przez długi czas bagatelizo- 
wali obecną rewoltę Arabów w Pale- 
stynie. Swoje stanowisko nad Jorda- 
nem i — nad Tamizą uważali za zbyt 
silne, by niem zachwiać mogła garst- 
ka powstańców arabskich. Tymcza- 
sem wydarzenia palestyńskie przy- 

bierają obrót dla żydostwa coraz bar- 
dziej niekorzystny. Ruch zbrojny a- 
rabski trwa już 16 tygodni i raczej 
z każdym dniem przybiera na sile 
niż słabnie, Arabowie walczą męż- 
nie, padają ofiarnie na polu walki, 
ale mnożą się ofiary także ze strony 
Żydów (70 zabitych) i Anglików. Po- 
nadto w sąsiednich krajach arabskich 
ferment antyangielski i antyżydow- 
ski grozi poważnemi komplikacjami. 
Zbiera się tam składki na Palestynę, 

bojkotuje się — w Syrji — towary 
angielskie, tu i ówdzie zaś ochotnicy 
arabscy przekraczają granicę, by 
pomóc swym walczącym w Palesty- 
nie braciom. Rządy Iraku, Transjor- 
danji i Hedžasu wywierają coraz 
większy nacisk na Londyn, by poczy- 
nił ustępstwa na rzecz Arabów pa- 
lestyńskich i w ten sposób przywrócił 
spokój w kraju. 

Przekonanie, że bez wstrzymania 
imigracji żydowskiej, choćby chwilo- 
wego, Palestyna spokoju nie odzyska, 
przyjęło się już u czynników rządo- 
wych w Londynie. Jednak minister 
kolonij p. Orrusby - Gore, fałszywie 
przez sjonistów o sile ruchu arab- 
skiego informowany, tak się zaanga- 
żował w publicznych oświadczeniach 
antyarabskich, że trudno mu teraz 
wycofać się bez naruszenia prestiżu 
Anglji. Sam przyjechał w tych dniach 
do Palestyny, by zbadać sytuację na 
miejscu. Rozumie on dobrze, że u- 
stępstwa w chwili obecnej, po tych 
jego prosjonistycznych deklaracjach 
w Izbie Gmin, będzie uważane przez 
Arabów za zwycięstwo ich rewolty 
i porażkę Anglji. Utrudni to i pracę 
komisji królewskiej, która ma w je- 
sieni zjechać do Palestyny, i sytuację 
komisarza Wauchope'a w Jerozoli- 
mie. 
Jedynem rozsądnem wyjściem z 

trudności byłaby dobrowolna zgoda 
Agencji Żydowskiej na czasowe 

nia wyniku badań królewskiej komi- 
sji, t. jj na jakie 8 — 10 miesięcy. 
Ale sjoniści obawiają się — i może 
nie bez słuszności — że taka przer- 
wa w imigracji mogłaby potrwać du- 
żo znacznie dłużej i że stałaby się 
niebezpiecznym  precedensem na 
przyszłość. Sjoniści postawili wszy- 
stko na jedną kartę: na represje an- 
gielskie. Byli pewni ich skuteczności, 
gdyż wierzyli w determinację Anglii 
zdławienia rewolty za wszelką cenę. 
Nawoływali ciągle do surowych za- 

zbiorowego, lecz wola niczem nie 

skrępowana jakiejś grupy czy też 

jednostki. Administracja i policja są 

to niezbędne organy państwowe. Nie 

wystarczają one jednak w dzisiejszej 

Europie i w nowoczesnem państwi2. 

Państwo opiera się nietylko na przy- 

musie, lecz na pozytywnym do niego 

stosunku większości obywateli, na 

poczuciu prawnem i społecznem na- 

rodu. Jeśliby to poczucie i związa- 

ne z niem tradycje współżycia były 

zniszczone, to zawiodą wszelkie 

chu. * : 

Zadaniem państwa I rządu są nie-     
wstrzymanie imigracji aż do ogłosze- .   

środki przymusu fizycznego i postra- |   

rządzeń, do ogłoszenia stanu wojen- . odpowiedzialność 

Czy wstrzymanie imigracji 
de Palestyny? 

za bezpieczefstwc 

nego w kraju i do sankcyj karnych ( kraju. 
wobec władz arabskich, zwłaszcza 
zaś wobec wielkiego muftiego Hussei- 
ni, którego uważają za głowę ruchu: 
Ale przeliczyli się w swych nadzie- 
jach. Z powodów, 0 których na tem 
miejscu już pisaliśmy, władze angiel- 
skie unikają zbyt ostrych represyj, 

by nie wzburzyć przeciw Anglji ca- 

łego świata arabskiego. Londyn, za- 

patrzony w swe wielkie interesy im- 

perjalne, nie może opięrać bezpie- 

czeństwo tego imperjum, w Lewancie 
na 400 tysiącach a w przyszłości 
choćby na: 1 miljonie Żydów, jeśli 
miałoby to za sobą pociągnąć pchnię- 
cie kilkunastu miljonów Arabów do 
obozu antyangielskiego. Londyn mu- 

si manewrować między Żydami a 

Arabami. Zdaje się, że wstrzymanie 
imigracji żydowskiej i zakaz sprze- 

daży ziemi arabskiej Żydom w Pale- 

stynie będą najbliższymi etapami te- 
$o manewru. 

Dzisiaj Żydzi zrozumieli swój 

błąd. Ich prasa czyni Anglji gorzkie 

wyrzuty spowodu oszczędzania Ara 

bów: 
„Kiedy jeszcze — pisze „Nasz Prze- 

gląd' — dwutorowość polityki bryt*i- 

skiej w z.kresie żydowsko - ara.skim 

nie była tak jawną, a nawet cynicznie 

wykrętną, jak w okresie rewolty i 

anarchji, poskramianej „na raty” i rów- 

nocześnie paduiecarej przez coraz bar- 

dziej podejrzaną konduitę lokalnych 
kacyków, ponoszących bezpośrednią 

Brytyjska administracja kolonialna 

może się -„poszczycić”  niejednokrot- 

nym poskramianiem wystąpień buntow 

niczych na olbrzymich obszarach Imper- 

jum, liczących dziesiątki  miljonów 

mieszkańców. Ale w miniaturowej Pa- 

lestynie, gdzie działają drobne stosun- 

kowo bojówki arabskie, okazata się 

ona nagle bezradną i prawie „bezwlad 

ną”. 

Tak, ale poskamianie  „buntowni- 

czych plemion* w Afryce lub w ln- 

djach nie groziło ani Kanałowi 

Sueskiemu ani dowozowi nafty z 

Mossulu. Nie dotykało wielkich inte- 

resów Imperjum. 

Dużo lepsza byłaby dziś sytuacja 

sjonistów, gdyby zaraz po wybuchu 

rewolty zrezygnowali na czas krótki 

z imigracji. Ruch arabski nie rozrósł- 

by się wtedy do obecnych rozmiarów. 

Dziś jest to płomień, który ugasić 

trudno. Represje odzywają się już 

potężnem echem w Bagdadzie, w 

Kairze, w Arabji Saudyjskiej. A jeśli 

kiedy, to dzisiaj, Anglja potrzebuje 

atmosfery spokoju i bezpieczeństwa 

w krajach sąsiadujących z jej wielką 

drogą morską do Indyj. 

Problem palestyński staje się coraz 

trudniejszym dla Anglji. Żydzi przez 

swą specjalną umiejętność zaostrza- 

nia swego stosunku z ludnością tu- 

bylczą, w danym wypadku: z Araba- 

mi, rozwiązania tego problemu nape- 

wno nie ułatwiają. 

ISI IA RTN KK TOO ES TIT SN 

Autonomja Rusi 
podkarpackiej 

PRAGA (PAT). Jak donosi prasa 
z Rusi podkarpackiej, tamtejsze ru- 
sińskie organizacje narodowe porozu- 
miały się co do projektu autonomii 
dla Rusi podkarpackiej. Projekt ten, 
który przedstawiony będzie w for- 
mie memorandum rządowi czechosło- 
wackiemu, żąda, by uprawnienia gu- 
bernatora Rusi zostały rozszerzone 
na wszystkie terytorja, .zamieszkałe 
przez Rusinów. Przez terytorja te 
rozumie projekt poza samą  Rus'ą 
podkarpacką jeszcze 16 powiatów 
wschodnio - słowackich, które mają 
być, według memorjału, przyłączone 
do Rusi. Dalej domaga się memor- 
jał od rządu, by poczynił przygo- 
towania do wyborów do autonomis- 
tycznego sejmu podkarpato - ruskie- 
go, oraz by wprowadził na Rusi i w 
16 powiatacn wschodnio - słowac- 
ikich język rusiński w szkołach, ad- 
ministracji i sądownictwie. 

  

Król angielski Edward (x) od bywa podróż po Jugosławii 

  

tylko sprawy dnia dzisiejszego, lecz 

także przygotowywanie przyszłości, 

wychowywanie społeczeństwa,  u- 

trwalanie w niem tych zasad, tych 
uczuć i przyzwyczajeń, na których 

opierać się musi współżycie. społecz- 

ne i byt państwa. Przedewszyst- 

kiem zaś przeświadczenia, że za- 

równo współżycie społeczne, jak byt 

państwa oparte są na prawie i po- 

czuciu tego, co to jest prawo. Zastą- 

pienie tego przez wolę grup czy je- 

dnostek podważa — przyzna to każ- 

dy, kto uzna nasze przesłanki — 

podwaliny, na których opiera się 

byt narodu i państwa. 

$ytuacia polityczna Francj 
PARYŻ (PAT). Deputowany Ga- 

ston Martin ogłasza w radykalnej 

„Oeuvre' artykuł o sytuacji dyplo- 

matycznej Francji. 

Sytuacja ta, zdaniem autora, po- 

zostawia dużc do życzenia. Francja 

niema obe.nie w Eurvjie ani jednej 

bezwzględnei przyjażni Anglja pc 

sprawie abisyńskiej może się przy- 

łączyć do zajmowaneś” przez Fran- 

cję stanowiska tylko w wypadku, 

gdyby tego bezwślędnie wymagały 
interesy brytyjskie. 

Autor wskazuje następnie na po- 

litykę be!gijską, która akcentuje swo 

ją samodzielaość i na Małą Ententę, 

która jest rozbita i dogorywa. Jugo- 

sławja bowiem zwraca się obecnie ra 

czej w kierunku Anglji niż Francji, 

a Czechosłowacja jest otoczona. 

Omówiwszy stosunki polsko-fran- 

cuskie Gaston Martin przechodzi dc 

stosunków sowiecko - francuskich i 

stwierdza, że we Francji zdają sobie 

sprawę z tego, iż Związek Sowiecki 

zyskał od Francji o wiele więcej 

niż dał. Węzły przyjaźni, łączące 

Francję z poszczególnemi państwam: 

kruszą się, 

Za ten stan rzeczy, zdaniem auto- 

ra, ponoszą odpowiedzialność wszyst 
kie rządy francuskie od czasów Poin- 
care'go. Należy, aby Francja prowa- 

dziła energiczną i planową politykę. 

G:oźba wojny chińsko- 
japońskiej 

PEKIN, (PAT.). Ambasador japoń* 
ski w Chinach Kawago zwołał do 

Tien-Tsinu konferencję konsulów 
japońskich w Chinach północnych, 
w której wzięli również udział przed 
stawiciele japońskiego ministerstwa 
wojny, marynarki i spraw zagranicz: 

nych. 

Ze źródeł chińskich donoszą, że 

Kawago przedstawił przewodniczą- 
cemu rady politycznej prowincyj 
Hopei — Czahar trzy żądania, do- 

tyczące kolei żelaznej Sang'Szu- 
Sze Kiang, kopalń żelaza w Czaha* 

rze i plantacyj bawełny w Hope. 

Przewodniczący rady gen. Sung” 
Szen-Yuan zwołał konferencję przed 

stawicieli władz chińskich celem za- 
jęcia stanowiska wobec wspomnia- 

nych żądań. Zdaniem kół chińskich, 

władze japońskie w Chinach pėlnoc- 

gadnienie chińsko - japońskie w tym 

okręsu wszelkiemi środkami aż do 

operacyj wojskowych włącznie. Po- 

łożenie na wschód od Sui-Yuan jest 

w dalszym ciągu naprzężone i około 

40 pułków wojsk prowincjonalnych 

ma być gotowych do kontrataku 

przeciwko nieregularnym oddziałom 
mongolskim.   

—-——— 
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P. Stpiczyński ogłasza w „Kur. 

Por." swe „pourlopowe reileksje“ 0 

braku prawdomówności w polskiej 

prasie. Trzeba nie mieć żadnego po” 

czucia choćby humoru, by uwag! na 

ten temat podpisywać nazwiskiems 

W. Stpiczyński. Przecież chyba żaden 

dziennikarz polski nie ma za „sobą 

tyle (podobno ponad trzydzieści) 

prawomocnych wyroków, skazują+ 

cych go Za przestępstwa prasewee 

To, że przestępstwa te popełniane by 

ły nie w „Kur. Por.', ale w t. zwe 

„Głosie Prawdy”, chyba tylko po= 

większa ich ciężar. 3 2 

Artykuł p. Stpiczyńskiego jest tak 

ogėlnikowy, že trudno nam zgadnąć, 

jakie to „świństwo” prasowe dało 

Arystydesowi z „Kur.Por.“ asumpt do 

tego górnolotnego kazania. 

„Musi — czytamy tam — uderzać: 

każdego przyzwoitego człowieka, że 

polityka swobody słowa, zastosowana: 

przez rząd obecny, została wykorzy” 

stana przez prasę, — nietylko bulwaro= 

wą i opozycyjną, lecz również np. 

przez konserwatywną, poważną i ciąże 

le mówiąca o wspólnym obozie z człone 

kami gabinetu — do takiego zamące* 

nia w umysłach obywateli obrazu na* 

szej rzeczywistości i takiego obrzydze* 

nia życia podłościami personalnemi, ż2 

myśl o konieczności położenia kresu 

temu šwiūstwu i tej nikczemności nie 

daje się łatwo odpędzić optymist istyczneji 

ufności, że „dzieci dorosną 1 zmądrze+ 

Rx 
: Jikto, 'więc powolaniem  dziennikars 

stwa, w tej dobie historycznej, tak wiel+ 

kiej i tak patetycznej, ma się stač pro- 

dukcja kłamstwa i insynuacji? Oszuki+ 

wanie społeczeństwa w imię zohydze+ 

nia niemiłych jakiemuś panu czy ja 

kiejś mafijce ludzi džwigających odpo- 

wiedzialność za państwo, służących mu 

ze wszystkich sił i z całem oddaniem? 

Szukamy w pamięci, jakie „kłam=< 

stwa i insynuacje” produkowano w 

prasie podczas urlopu p. Stpiczyń* 

skiego . Sprawa  Parylewiczowejł 

Chyba nie o nią chodzi, bo jeśli w jas 

kiej sprawie, to w tej w interesie pu+ 

blicznym leży największa czujność o* 

pinji publicznej. Zresztą sprawa ta 

wywołała raczej w prasie słowa u= 

znania dla ministra sprawiedliwości. 

O p. premierze Składkowskim też: 

nic złego nie czytaliśmy. I minister 

skarbu nie dał sposobności do ża= 

dnych artykułów. Ah! Przypomina< 

my sobie. Gazety podały notatkę o 

zakupnie willi przez p. min. Becka« 

Zamieściły potem sprostowanie ga= 

binetu ministrów, które sprawę za< 

łatwiło. Czyżby ta historja, nie za- 

wierająca nic z tych elementów, któ 

reniegdyśp.Stpiczyńskiego przed sądy, 

prowadziły,tak bardzo wzburzyła dzi- 

siaj katońskie serce w „Kur. Por“? 

Sądzimy, że w najgorszym wypadku. 

było to plotkowanie, takie, jakie u- 

prawia prasa wszystkich krajów. 

Każdy człowiek działający publicznie 

musi być przygotowany na pewna 
niedyskrecje o swej osobie, mniej lub 

więcej ścisłe, O ileż to jest dla nie- 

go korzystniejsze (już choćby dlate- 

go, że może je sprostować) niż infor< 

macje ogłaszane w prasie tajnej, któ- 

ra w braku swobody prasy zazwyczaj 

się szerzy. 
P. Stpiczyński zarzuca, Że prasa 

nie zwraca się do „oficjalnych źródeł 

informacyjnych" po sprawdzenie 
wiadomości. Nie jest to takie łatwe. 
Zazwyczaj powtarza się pewne in- 
formacje z podaniem źródła: agencji 

lub innego dziennika. Są zapewne 
pisma, które na osobistych informa- 
cjach i plotkach żerują. Ale nie wol- 
no z tego czynić zarzutu. całej pol< 
skiej prasie, która jest naogół ostroż< 
ną i rzetelną. Zwłaszcza prasa naro* 
dowa (t. j. organy naszego stronnic+ 
twa) unika zniżania swej walki za 
sadniczej i ideowej do poziomu oso* 
bistych ataków i plotek, Nie myślimy, 
iść pod tym względem w ślady p. 
Stpiczyńskiego z okresu jego przed 

r. 19264. * 

  

  

  

 



    

Nowelizacje ustawodawstwa 
oddłużeniowego 

projektuje min. rolnicwa 
Centralne biuro do spraw finansowo- 

rolnych i min. rolnictwa ze szczególną 
uwagą obserwowały całą akcję oddłu- 
żeniową rolnictwa, przeprowadzając 

badania na wszystkich odcinkach ' od- 
dłażeniowych. Min. rolnictwa w wyni- 
ku tych badań stwierdziło, iż poza ko- 
niecznością wydania jeszcze pewnych 
rozporządzeń wykonawczych do istnie- 
jących dekretów oddłużeniowych, ist- 
nieje potrzeba nowelizacji tych dekre- 
tów na niektórych odcinkach oddłuże- 
nia. Wobce tego na terenie min. rol- 
nictwa przystąpiono do opracowania 
projektów nowelizacji tego ustawodaw- 
stwa. Projekty te mają być przedłożone 
ciałom ustawodawczym w czasie naj. 
bliższej sesjj budżetowej Sejmu i Se- 
natu. * + 

Jak słychać, projekty nowelizacji ma- 
ją z jednej strony bardziej przystosować 
istniejące ustawodawstwa do istotnych 
potrzeb życia, z drugiej zaś mają je 
uzgodnić z całokształtem obecnej poli- 
tyki,agrarnej Rządu. Ponieważ wydaje 
się, że projektowane przez  minister- 
stwo projekty nowelizacji nie wyczer- 
pią prawdopodobnie żądań rolników po- 
słów i senatorów, należy się liczyć po- 
nadto ze zgłoszeniem ze stronv posłów 
i senatorów dodatkowych projektów 
nowelizacji, 

Likimas S] 

Nowe kierunki 
gospodarowania 

w rolnictwie 

/ W większych gospodarstwach rolnych 

[Wielkopolski obserwuje się ostatnio silne 

tendencje zmiany w kierunku gosqpodarowa- 

nia, Tegoroczne zmniejszenie kontyngentu 

buraków cukrowych spowodowało rozsze- 

rzenie uprawy rzepaku, maku i grochu Po- 

zatem uległa zwiększeniu uprawa roślin pa- 
stewnych, kukurydzy i lnu na nasienie. W 

gospodarstwach mniejszych daje się stwier- 

dzić tendencja przejścia z kierunku zbożo- 

wego na kierunek hodowlany, Do zmiańy 

tej zachęcają rolników stosunkowo lepsze 

ceny trzody chlewnej, oraz wysokie ceny 

młodych krów mlecznych, koni  pociąg>- 
wych i remontowych. Rolnicy raczynają się 

coraz bardziej interesować potrzebą po- 

prawienia gospodarki obornikowej, pod- 

niecieniem gospodarki łąkowej, wprowalze- 

niem płodozmianu nowych roślin jak lu- 

cerny. mieszanki poznańskiej, końskiego 

zębu, kapusty pastewnej i, t. p. 

Poliłyka naftowa włoska 

MEDJOLAN (PAT). Niedawno rząd 
włoski zawarł umowę z amerykańskimi 
producentami w sprawie dostawy zna- 
cznych partyj ropy naftowej z portów 
zatoki meksykańskiej począwszy od r. 
11937. Transakcja ta wywołała koniecz- 
ność budowy rafineryj, Jedna z nich 
znajdować się będzie w pobliżu Neapolu 
i będzie połączona z portem neapolitań- 
skim rurociągiem, W 7-miu olbrzymich 
zbiornikach znajdzie pomieszczenie oko- 
ło 560.000 beczek ropy. 

Ponadto w szeregu zbiorników znaj- 
dzie pomieszczenie około 300.000 beczek 
na benzynę i inne produkty maftowe. 
Druga rafinerja powstaje w Bari dla 
przerobu albańskiej ropy na benzynę, 
trzecia w Trieście, mająca wytwarzać 
głównie benzynę syntetyczną w rozmia- 
rze 300.000 tonn rocznie w okresie po- 
czątkowym i 480.000 tonn w późniejszym 
terminie, Budowa dalszych rafineryj 
projektowana jest w Livorno, Florencji 
i Valdarno (Toskanja). 

Zjazd pszczelarski 
w Toruniu 

W Toruniu odbył się ogólnopolski 
zjazd pszczelarzy pod przewodnictwem 
profesora Politechniki lwowskiej inż. 
Aleksandra  Kozikowskiego. Referaty 
wygłosili: prof, Kozikowski „O choro- 
bach pszczół* i dr. Stefan Blank » 
(Weisber$ z wyższej Szkoły Gospodar- 
stwa Wiejskiego w Warszawie „O 

postulatach pszczelnictwa polskiego”. 

Przed zjazdem dokonane zostało ot- 
warcie Wystawy Pszczelarskiej, obej- 
mujące liczne eksponaty, obrazujące 
prace pszczelarzy, przybory pszczelar- 
skie, różne rodzaje uli, jak również bo- 
śaty wyrób gotowych wytworów gos- 
podarstwa pszczelarskiego. Na wysta- 
wie znajdują się liczne stoiska towa- 
'rzystw pszczelarskich z poza Pomorza 
m. in. z woj. lubelskiego, krakowskiego 
i Wielkopolski. 

ЬЕа Ь   

W ten sposób najbliższa sesja budże: 
towa Sejmu i Senatu wśród szeregu 
projektowanych ustaw, zajmie się naj- 
prawdopodobniej sprawą nowelizacji 
ustawodawstwa oddłużeniowego. 

„Jarmarku Poleskiego“ 
W tych dniach otwarty został w Piń- 

sku „Jarmark Poleski”, który trwać 
będzie do końca bm. Na podkreśle- 
nie zasługuje najszersze wykorzystanie 
jarmarku przez rzemiosło poleskie. W 
dniu otwarcia zwiedziło jarmark oko- 
ło 3.000 osób. 

  

Nowe zadania Hamburga. 
w związku z konkurencją Gdyni z Triestem 
W ostatnim numerze hamburskiego 

pisma „Wirtschaftdienst* ukazała się 
krótka, ale b. ciekawa notatka o no- 
wych zadaniach portu w Hamburgu, 

Stwierdzając na początku, że konku- 
rencja Gdyni i Tryjestu stworzyła zu- 
pełnie nową sytuację, w której port 
hamburski stara się dostosować do no- 
wych warunków współzawodnictwa, 
autor sądzi, że zwycięstwo Hamburga 
jest wątpliwe, gdyż warunki przeładun- 
ku są tańsze w obcych portach: to też 
autor żąda, by przynajmniej niemieckie 
ładunki szły przez porty niemieckie. 
Wyniki dotychczasowej pracy portu 
hamburskiego wskazują na pewne suk- 
cesy, uzasadniające dalszą rozbudowę 

Kupcy w obronie 
Po szeregu interwencyj, dokona- 

nych przez centralny Związek deta- 
licznego kupiectwa chrześcijańskieśc 
R . P. w sprawie uchylenia przepi- 
sów dekretu Prezydenta R. P., nowe- 
lizującego ustawę o ochronie lokato- 
rów, zaszedł w stosunkach między 
właścicielami domów, a kupiectwem 
nagły zwrot. Dobrze przemyślana 
taktyka właścicieli nieruchomości na- 
kazała im wstrzymać chwilowo  fa- 
lę wymówień, jakie posypały się na 
kupiectwo przed 1 lipca rb., aby zy- 
skać ar$ument wobec władz, że oba- 
wy kupców o utracenie dachu nad 
głową są mocno przesadzone, Argu- 
mentem tym nie da się jednak wy- 
tłumaczyć tych spraw sądowych, ja- 
kie były kierowane przez właścicie- 
li domów przeciwko kupcom prowa- 
dzącym sklepy za świadectwem 
przemysłowem IV kat, masowych 

  

  

urządzeń portowych, które przydadze 
się w przyszłości, w razie dobrych wy- 
ników pracy akwizycyjnej i uzdrowienia 
handlu zagranicznego. 

Narazie fogarszają położenie ham- 
burskiego portu jeszcze dwa fakty: 1) 
zniżka opłat w Rotterdamie i 2) znie- 
sienie sankcyj w stosunku do Włoch, 
a zatem zwiększenie pracy portu w 
Tryjeście, który znowu odbierze Ham- 
burgowi handel z Bliskim Wschodem. 

Przedstawiając w ciemnych barwach 
sytuację przeładunkową w porcie ham- 
burskim autor wyraża nadzieję, że da 
się ją naprawić dzięki skoordynowanym 
wysiłkom. 

dachu nad głową 
wypowiedzeń lokali i podwyższeń 
komornego do 300 proc. 

Dlatego też centralny Związek 
przesłał w tych dniach do prezyd- 
jum rady ministrów spis kupców 
którym właściciele domów wypo- 
wiedzieli lokale na dzień 30 wrześ- 
nia rb. Charakterystyczne wypadki 
wymówienia lokali odnoszą się 
zwłaszcza do tych kupców, którzy 
od 1907 roku prowadzili nieprzerwa- 
nie swe przedsiębiorstwo w tych sa- 
mych lokalach, płacąc komorne w 
wysokości komornego przedwojenne- 
go, aż do dnia dzisiejszego. 
W sprawie pozbawienia kupców 

dachu nad głową odbędzie się w dn 
30 bm. wielkie zgromadzenie w sali 
Towarzystwa Higjenicznego  przy 
ul. Karowej 31, zwołanie przez cent- 
ralny Związek. 

Wzrost liczby pojazdów mechanicznych 
w Polsce 

WARSZAWA (PAT). W związku z 
szeregiem zarządzeń, wydanych w cią: 
gu ostatnich miesięcy, a mających na 
celu popieranie motoryzacji kraju, licz- 
ba pojazdów mechanicznych w Polsce 
zaczyna wykazywać szybki wzrost, Za* 
znaczyć należy, że w poprzednich la- 
tach wykazywała ona tendencję prawie 
nieprzerwanie zniżkową. W związku z 
niebywale małą liczbą pojazdów mecha 
nicznych w Polsce, przyrost, który u- 
jawnił się w ciągu ostatnich paru mie- 
sięcy, wystarczył już, aby obecna licz 
ba tych pojazdów była wyraźnie wyż- 
sza od liczby w ciągu ostatnich lat. 

Świeżo ogłoszona została statystyka 
pojazdów mechanicznych w Polsce na 
dzień 1 lipca rb. Brak statystyk częst- 
szych niż półroczne nie pozwala uchwy 
cić dokładnie momentu, od którego 

zaczął się wzrost liczby tych pojazdów, 
poprzednie statystyki bowiem dotyczą 
dnia 1 stycznia rb. W każdym razie — 
w świetle danych z dn. 1 lipca rb, — 
okazuje się, że zainicjowana niedawno 
polityka motoryzacji dała bardzo  po- 
myślne rezultaty. 

Poniżej podajemy — według danych 
GŁ Urzędu Stat. — liczbę pojazdów me | 
chanicznych w Polsce w ostatnich cza- 
sach (uwzględnione są wszystkie kate- 
gorje pojazdów — w nawiasie liczba 
pojazdów na 10 tys. mieszkańców): 
1. 1. 1934 — 35.291 (10,7), 1. 7. 1934-35 
258 (10,7), 1. 1. 35. 34.173 (10,3), 
1. 7. 35 — 35,038 (10.5), 1. 1. 36, — 
34,129 (10,2), 1. 7. 1936 — 36.543 (10,8) 
Tak więc „minimum motoryzacji” w 
Polsce przypadło zarówno, o ile chodz: 
o liczbę globalną pojazdów, jak i o licz- 
bę na 10 tys. mieszkańców, na dzień 
1 stycznia rb. Natomiast liczba z dnia 
1 lipca rb. jest większa od wszystkich 
ostatnio notowanych. W liczbach  bez- 
względnych przybyło w ciąśu pierwsze- 
go półrocza rb. 2.414 pojazdów mecha- 
nicznych. 

Z ogólnej liczby 36.543 pojazdów me- 
chanicznych w dn. 1 lipca rb. przypa- 
dło na poszcześólre kategorje (w na- 
wiasie dane z dn. 1 stycznia rb.): — ва- 
mochody 26.313 (24.659), w tem: pry 
watne i urzędowe 15311 (13.862), do- 
rożki 4.237 (4,298), autobusy 1.532 

(1.499), ciężarowe 5.233 (5.0001; moto- 
cykle 9.124 (8.393), 'nne pojazdy mecha 
niczne 1.106 (1.045). 
W porównaniu z poprzednim dwu- 

letnim okresem liczbą samochodów   

niezarobk. prvwatnych i urzędowych 
jest największa, natomiast liczba doro- 
żek samochodowych w dalszym ciągu 
wykazuje stały spadek. Liczba autobu- 
sów zaczyna wykazywać wzrost, ale 

w poprzednich latach była większa. — 
Liczba samochodów ciężarowych była 
większa tylko w dn. 1 stycznia 1934 r 

Wreszcie poważny wzrost wykazuje 
liczba motocykli, większa obecnie niż 
w poprzednich latach. Podobnie rekor- 
dowa jest liczba innych pojazdów me- 
chanicznych (cystern pożarniczych 
transportowych, traktorów i t. d.). 
— !-! 

Svtuacja walutowa 
N niach giełd walutowych ten- 

den. walut anglosaskich była 
na ogu ”.ieco słabsza, osłabienie to 
jednak nie przybrało poważniejszych 
rozmiarów. Dewiza na Londyn w dal- 
szym ciągu notowana jest stosunkowo 
bardzo wysoko (w stosunku do fran- 
ka francuskiego 76,31 — 76,32), nato- 
miast dewiza na Nowy Jork notowana 
była przy otwarciu w Paryżu 15,18 
i jedna czwarta. 

Pozostałe dwie dewizy, które ostat- 
nio notowane były bardzo wysoko — 
Zurich i Amsterdam, w dalszym ciągu 
pozostają w górnym punkcie złota w 
Paryżu, względnie nawet powyżej tego 
punktu. W ten sposób złoto odpływa z 
Francji do Szwajcarji i Holandji. Zu- 
rich notowano w dalszym ciągu 495,00, 
Amsterdam 10.31. 

Ustawodawstwo 
gospodarcze 

Ukazał się Nr. 62 Dziennika Ustaw 
R. P. z dn. 18 sierpnia, zawierający na- 
stępujące ustawy © charakterze $ospo- 

darczym: 
Rozp. min. skarbu, wydane w poro- 

zumieniu z min. rolnictwa oraz spraw 
wewn. w sprawie wykonania ustawy c 
klasyfikacji gruntów dla podatku grun- 
towego; i 

obwieszczenie min. spraw wewn. w 
sprawie ogłoszenia jednolitego tekstu 
ustawy o tymczasowem uregulowaniu 
finansów komunalnych; 

obwieszczenie min. skarbu w sprawie 
ogłoszenia jednolitego tekstu statutu 
Banku Polskiego, BE 

  

  

Zbyt grzybów 
do Stanów Zjednoczonych A.P. 

Popyt na grzyby w Stanach Zjed- 
noczonych jest znaczny. W r. 1935 
importowano 550,640 funtów grzy- 
bów, z czego dostarczyły: Polska 
198,618 funtów, Japonja 132,398 fun- 
tów, Francja 72,129 funtów, Włochy 
35869 funtów, Czechosłowacja 30,305 
funtów, Jugosławia 24,183 funtów. 

Główny sezon importu trwa od 
października do kwietnia. 

W. handlu znajdują się grzyby róż” 
nych gatunków, a tem samem ceny 
nie są jednolite, Przedewszystkiem 
cena zależy od wyglądu towaru, sta- 
nu konserwacji j zasuszenia. Przy od* 
sprzedaży hurtownikowi przez im* 
portera śrzyby krajane w plasterki 
(sliced), (bez nawlekania na wianki), 
osiańają obecnie I-szy gatunek 75 — 
80 U. S. A. centów za funt, II-gi ga- 
tunek 65 — 70 cts, Zapotrzebowanie 
na czapeczki jest bardzo małe. To- 
war wiankowy, na sznurku, kuipowa* 
ny jest przez importerów po cenie 
6 — 7 zlotych za kg. cif New York. 
Opakowane są grzyby w skrzy- 

niiach drewnianych lekkich, (prze- 
ważnie z dykty klejonej), wykłada” 
nych grubym papierem. Grzyby lep- 
sze, krajane w płatki są pakowane w 
skrzynie wagi 50 — 60 kg. 

Cło wynosi 45 proc. ad valorem 
plus 10 centów od funta, natomiast 
od grzybów w konserwach cło zni- 
żone z dniem 15 czerwca b. r. na 25 
proc. ad valorem plus 8 centów od 
funta, Trudności celne polegają na 
tem, że władze amerykańskie wy* 
mierzają nieraz cło od wartości przez 
siebie ustalonej, wyższej aniżeli fak- 
tura, przyczem towar nieodpowiedni 
może być skonfiskowany i zniszczo- 
ny. 

Sprostowanie urzędowe 

W związku z zamieszczeniem w nu- 
merze 210 z dnia 2 sierpnia b. r. czaso- 

pisma „Warszawski Dziennik Narodo- 

wy” artykułu p. t. „Drakońskie warun- 
ki dla samorządu przy zawieraniu 
umów z instytucjami państwowemi” — 
proszę o zamieszczenie na podstawie 

art. 21 dekretu w przedmiocie tymcza- 
sowych przepisów prasowych z dnia 
1.11.1919 r. (Dziennik Praw nr. 14, poz. 
186) — następującego wyjaśnienia; 

W świetle wymienionego artykułu 
warunki wydzierżawienia terenów pod 
linje elektryczne postawione przez Dy: 
rekcję Lasów są wyjątkowo uciążliwe 
i stanowią utrudnienie dla Wydziału 
Powiatowego w realizowaniu zadań 
publicznych, mających na celu rozwój 
gospodarczy kraiu. 

Stan faktyczny według przeprowa- 
dzonych przez Dyrekcję Naczelną La- 
sów Państwowych badań przedstawia 
się w sposób następujący: 

Wysokość czynszu za pas gruntu po- 
trzebny do przeprowadzenia linji wyso- 
kiego napięcia została ustalona na zasa- 

dzie szczegółowej kalkulacji, obejmują 
cej — oprócz czynszu za ziemię — war- 
tość rocznego przyrostu drzewa, Wyso- 
kość czynszu za $runt przecinający go- 

spodarstwo leśne, na którem produkcja 
drewna musi być zaniechana nie może 
być mechanicznie porównywana z wy- 
sokością czynszu za pola uprawne. 

Warunek usunięcia przez najemcę 
swoim kosztem drzewostanów, powsta- 
łych w okresie najmu oraz obcinania 
gałęzi po obydwu stronach linji jest 
praktykowana we wszystkich  podob- 
nych umowach i wynika z koniecznośc: 
zagwarantowania bezpieczeństwa, dc 
czego powołany być może tylko spra- 
wujący opiekę zad przewodami. 

To.samo dotyczy obowiązku usunię- 
cia z dzierżawionych przez najemcę 
gruntów drzewostanu (po dojściu drzew 
do takiej wysokości, któraby przeszka- 
dzała przewodom elektrycznym). 

Uboczne wykorzystanie przez Dy- 
rekcję gruntów wydzierżawionych  du- 
konywane jest tylko na powierzchni 
wynoszącej zaledwie 8% ogólnej po- 
wierzchni wydzierżawionej i wynika z 
lokalnych konieczności gospodarczych 
— a mianowicie z faktu. przecięcia 
przez linię działek deputatowych służ- 
by leśnej, nie może być zatem mowy o 
jakiemś podwójnem ciągnieniu korzyści 
z dzierżawionych terenów. 

Wymieniony stan faktyczny nie uza- 
sadnia twierdzenia, by stosunek Dy- 
rekcji Lasów Państwowych był bezce- 
remonjalny bądź też nacechowany 
„chciwością”, tembardziej, że elektrow- 
nia, będąca własnością Wydziału Po- 
wiatowego, prowadzi linje daleko poza 
granice powiatu, rozwijając w ten spo- 
sób swą ekspansję handlową na sąsie- 
dnie tereny. 

(—) T. Niesiołowski 
Kierownik Referatu Prasoweśc 

tr   

Przy 
SWĘDZENIU CIAŁA 

i wszelkich wyrzutach skóre 
nych 

stosuje się KREM 

„LAIN-AGE“ 
kosmetyk usuwają: wad I 
naskórka tak п dorostyci 

jak i u dzieci. 

Giełdy pieniężne 
Notowania z dn. 18 sierpnia 1936 r. 

  

  

DEWIZY 
Holandja 361,50 (sprzedaż 361,77, kup 

no 360.33); Berlin 2 213,98, 
kupno 212,92); Bruksela 89,60 (sprzedaž 
89,78, kupno 89,42); Gdańsk (sprzedaż 
100,20, kupno 99,80); Kopenhaja (sprze- 
daž 119,59, kupno 119,0 Ji elsingfors 
(sprzedaż 11,81, tas 11,75); Londyn 
26,72 (sprzedaž 26, ož kinas 26,65); Na 
wy Jork 5,31 i jedna czwarta za 
5,32 i pół, kupno 5,30); Nowy Jork (ka« 
bel) 581 i trzy ósme (sprzedaż 5,28 i 
piss ósmych, kupno 5.30 i jedna Sena)! 

slo (sprzedaż 134.58, kupno 133,92); 
Paryż 35.00 (sprzedaż 35.07, kupnc 
34,93); Praga 21,96 (sprzedaż 22,00, kup 
no 21,92); Stockholm 137,75 (sprzedaż 
138.08, kupno 137,42); ada 173,30 
(sprzedaż 173,64, kupno 17 za: Wie 
deń (sprzedaż 99,20, kupno 98,80); Mon- 
treal (sprzedaż 5,31 i trzy czwarte, kupe 
no 5,29 i jedna czwarta); Medjolan 
(sprzedaż 42,00, kupno 41,80); Marka 
niemiecka srebrna (sprzedaż 149,00, kup 
no AE 

PAPIERY PROCENTOWE 
7 proc. póżyczka stabilizacyjna 47,50. 

(500 dol.) 48,50 (w proc.); 3 proc. po + 
žyczka premjowa inwestycyjna I em. 
63,00; II em. 62,00; 3 proc. pożyczka 
premjowa inwestycyjna serjowa II em. 
14,50; 4 proc. państwowa pożyczka 
premjowa 48,00; 5 proc. konwersyjna 
41,00; 8 proc. L. Z. Komun. Banku go - 
spodarstwa krajowego 94,00 „eń ргос.); 
8 proc. obligacje Komun. Banku gospo- 
darstwa krajowego 94,00 (w proc.); 
proc. L. Z. Komun, Banku gospodarstwa 
krajowego 83,25; 7 proc. o Re Ko< 
mun. Banku gospodarstwa * krajowego 
83,25; 8 proc. L. Z. Banku rolnego 94,00 
7 proc. L. Z. Banku rolnego 83,25; $ 

pół proc. Komun. Banku gospodarstwa 
krajowego 81,00; 5 i pół proc. obligacje 
Komun. Banku gospodarstwa krajowe « 

$o 81,00; 8 proc. obligacje budowlane 
Banku gospodarstwa krajowego 93,00; 
4 i pół proc. L. Z. ziemskie serja V 45,25 
— 45,75 — 45.50; 4 i pół proc, 
Pozn. ziemstwa_ kred. serja ; 
5 proc. L. Z. Warszawy 53,00; 5 = 
L. Z. Warszawy (1933 r.) 53,00 — 52,73 
— 53,00, (odcinki po 1.000 zł.) 53,13; 
5 proc. L. Z. Łodzi (1933 r) 47,25; 
5 proc. m. Radomia (1933 r.) 39,00; 6 
u obligacje m. Warszawy 8 i 9 em. 

AKCJE - 
Bank Polski — 96,00; Norblin — 60.00 

Starachowice — 32,25. | p 
Dla dewiz niejednolita, dła pożyczek 

państwowych tendencia mocniejsza, dla 
Mstów zastawnych i akcyj niejednolita. 
W obrotach prywatnych 4 proc. pożycz 
ka konsolidacyjna 42,85 43,00. Po». 

życzki dolarowe w obrotach prywat = 
nych: 8 proc. pożyczka z_r. 1925 (Dillo 
nowska) 59,50 (w proc.); 7 proc. pożycz 

ka Ślaska 51,75 5 proc.); 7 proc, poż. 
m. Warszawy (Magistrat) 51,75 (w 
proc.). 

Gielda zbożowa 
Notowania z dn. 18 sierpnia 1936 r. 

Ceny rozumieją się za 100 kt pat 
wagon Warszawa, w handlu hi sk woj 
ładunkach wagonowych za gotówkę. 
Kursy ustalone na podstawie cen giełdo+ 
wych. 

S saika jednolita 753 gl. 21,50—22,00; 
Pszenica zbierana MB 21,00 — 21,50; 

gl 
Żyto standart 700 gl. 14,00 — 14,25; Zy+ 
to I-A stan. 710 gl. 14,25 — 1450; 
Żyto II standart 687 gl. 13,75 — 14,00; 
Owies I standart 497 gl. 14,50 — 15,00; 
Owies I-A st. 516 gl. 15,00 — 15,25; 
Owies II st. 560 gl. 14,00 — 14,50; Jęcz< 
mień browarny 689 gl. bez obrot. 18,50— 
19,50; Jęczmień 678-673 gl. 16,75—17,00; 

aaa o. 1400 — 8ę28) Gróał po mień Й „16,00 — 16,25; Grocl ja 

ny 17,00 48,00; Groch Victoria 26,00— 
28,00; m6. maj e a 
— — — ; Seradela podw. czyszczo= 
na bez obrot, — — — — —; Lubin nie. 
bieski 11.50—12.00; Łubin żółty 14.50— 
15,00; Koniczyna biała surowa 70,00 — 
80,00; Koniczyna biała bez kan, o tw 
4! proc. 90,00 — 110,00; Ziemniaki jadal< 
ne bez obrotów — — — — — ; Rzepak 
zimowy 34,00 — 35,00; МаКа pszen< 
na gat. I wyciąśgowa 0 — 20 proc. 
36,00 — 38,00; R pszenna gat. I-A 
0 — 45 proc. ‚00 — 36,00; Mąka 

sz. g. I-B 0—55-proc. 33,00—34.00; Mą+ 
a psz. g. I-C 0—60 proc. 32,00—33,00; 

Mąka psz. I-D 0—65 proc. 31,00—32,00; 
Mąka psz. II-A 20-55 proc. 30,00—31,00; 
Mąka psz. II-B 20 — 65 proc. 28,00 — 

30,00; Mala psz. II-C 45 — 55 Lt — 
Mąka psz. II-D 45 — 65 proc. 25,00 — 
26,00; Mąka Pe II-E 5 proc. — — 
Mąka psz, II-F 55 — 65 proc. 24,00 — 
25,00; Mąka psz. II-G 60—65 proc. 23,00 
— 2400; Mąka psz. III-A 65—70 proc. 
— — —; Male psz. III-B 70—75 proc— 
— —; Mąka psz. pastewna 16,00—17,00; 
Mąka psz, razowa 0—95 proc, — — —į 
Mąka żytnia Mzjycia owa” 0—30 proca 
23,50—24,50; Mąka żyt. gat. I 0-50 proc. 
23,50 — 24,50; Mąka żyt. gat. I 0 — 65 
proc. 22,50 — 23,50; Mąka gat. Ц 
50 — 65 proc. 18,00 — 18,50; Mąka żyt< 
razowa 0 — 95 proc. 18,00 — 18,50; 
żytnia poślednia ponad 65 proc. 13,00 — 
13,50; Otręby pea grube przem: 
stand. 11,00 — 11,50; Otręb zenne 
šredn, przem. stand. 10,00—10,50; Otrę- 
by pszenne miałkie przem. stand, 10,00 
— 10,50; Otręby ie 9,00—9.50; Mą- 
kuchy lniane 16,25 — 16,75; Makuchy 
rzepakowe 13,00 — 13,50; Śrut sojowy, 
45 proc. bez obrot, 22,50 — 23,00. 

Ogólny obrót 3349 tonn, w tem żyta 
1006 tonas Tendencja utrzymana, tyt 
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Wobec planu regulacji miasta Bezczelność żydziaków 
Kłopoty właścicieli nieruchomości | 

Od maja b. r. zostało utworzone 

przy Zarządzie m. Wilna Biuro Ur- 
banistyczne, którego zadaniem jest 
opracowanie planu regulacji i zabu”, 
dowy m. Wilna. 
Wwy Wilnianie wiedzą, że 

nasze miasto, „perła w koronie Rze- 

czypospolitej Polskiej”, jak wyrazili 
się nawet okupanci niemieccy o Wil: 
nie, w ciągu bezplanowej gosj i 

miejskiej w ciągu całego wieku 

XIX-go i początków XX-go zostało 

w ohydny s Zesz; e. No- 
wopowstałe dzielnice, bez ładu i 

składu zabudowane, sąsiadują z pu- 

staciami, pokrytemi śmieciami, gru- 
zem i muderami; stare dzielnice ,„zmo 
dernizowano”, niszcząc lub przera- 
biając wiekowe, pełne charakteru 
budowle, a wznosząc na ich mz 
ohydne i tandetne monstra, - 
pone od chodnika do dachu szylda- į zylik: 
mi. 

Można jeszcze uratować Wilno, 
wysiłkiem znacznym i wymagającym 
dziesiątków lat pracy, ale rzecz nie 
obejdzie się bez ofiar. 

Ofiary te ponieść będą musieli   właściciele nieruchomości. 
Niedawno (przed trzema miesią- 

cami) podaliśmy w obszernem stresz 
czeniu projekt przepisów o wyślą- 
dzie fasad domėw, szyldach etc., 
przepisów, iktóre zapewne niedługo 
zaczną obowiązywać. Przepisy te 
nakładają duże ciężary па właści- 
cieli nieruchomości. Stosunkowo łat 

„Pracująca Palestyna" przed sądam 
W. pochodzie pierwszomajowym Milicja Palestyny” „Pracującej 

podzielić, a czasem nie; czasem po* odrzucane lub na przeciąg lat 2 za- "w roku bieżącym pośród tłumu ko" odznaczyła się w pochodzie z nie- 

zwoli ma przeprowadzenie uliczki, wieszane, Właściciele takich placów munizujących żydów brała udział bywałą 

powinni się z tem liczyć i nie sprze- między innemi również „Liga Pracu- przechodniów zdejmowania ale częściej nie pozwoli. 

alrogancją domagali się od 
czapek 

Już obecnie, chociaż plan zabu- dawać swych placów częściowo, lub jącej Palestyny”. Liga szła w pocho- przed czerwonymi sztandarami. 

jdowania Wilna nie jest jeszcze opra” |też ich pancelować bez 
cowany, niejednokotnie żądanie po- 
działu niezabudowanych płaców jest 

uprzedniej 
zgody Biura Unbanistycznego. 

dzie otoczona własną milicją po- 
rządkową. 

  

Restauracja Bazyliki Wileński 
STOPNIOWE FAZY REMONTU 

BAZYLIKI 

Po gruntownej przebudowie Ba- 
zyliki puizez prof, Gucewicza, znaw- 

cy terenów i rzeczoznawcy wydali 

ujetmine opinje o fundamentach Ba' 
ё 

Pierwszy błąd popełniono bo- 
wiem przy budowie  pienwotnej 
świątyni, która stanęła na niewiel- 
kim wzniesieniu w widłach rzeki 
Wilenki i Wilji. 

Ustawiczne ikatastrofy i przebu- 
dowy świątyni spowodowały, iż fun- 
damenty dobudowanych części za- 
kładano na bagnach. W roku 1927 
kiedy katedcą otrzymała nowy dach 
(z miedzi zdarty przez okupantów 
niemieckich) przeprowadzono bada” 
nią i stwiendzono, że wodą pod- 
skórna z Koczengi dostaje się pod 
fundamenty świątyni, spoczywające 

wo dadzą sobie radę z nowemi sto- |na słabym niestałym gruncie, co w 

sunikami ci, którzy wznosić będą no” przyszłości może spowodować ka- 
we budowle. Odrazu z góry będzie tastrotę. 
im wiadome, co i jak należy budo-!  Puzy późniejszych - przeróbkach 

wać, pewne szczegóły uzgodnią z|katedry arch. inż. Antonowicz pod”, 
Wydziałem Budowlanym Zarządu suwał plany zastąpienia drewnia- 

Miasta i będą mieli spokój. Nato” |nych przegniłych pali — betonowe-- 
miast właścicieli nieruchomości już mi lub żelaznemi. Sprawa. ta jednak 
wzniesionych oczekują liczne prze-|nie została uregulowana. 

róbki, tynkowanie fasad — jednem Dopiero w 1930 roku t. j. w rok 

słowem znaczne wydatki i sporo:przed pamiętną powodzią specjalna 

kłopotów. Zapewne niejeden postur | komisją z plrof. Kłosem stwiendziła 

lat władz budowlanych będzie nie-|zły stan fundamentów kościoła, nie- 
wykonalny lub do wykonania timd-;znaczne rysy w sklepieniach kanału 

(Dokończenie) 

ODNALEZIENIE PUSZKI Z SER- 
CEM WŁADYSŁAWA IV 

Podczas tych prac w końcu sierp” 
nia 1931 roku w kaplicy św. Kazi- 
mierza pod posadzką z lewej 
strony ołtarza odnaleziono 2 pusz- 
ki ze stopu cyny i ołowiu za- 
wierające serce i wnętrzności króla 
Władysława IV. 

KRYPTA ZE SZCZĄTKAMI KRO- 
LA ALEKSANDRA, KRÓLOWEJ 
ELŻBIETY I KRÓLOWEJ BAR- 

BARY RADZIWIŁŁÓWNY 

W niespełna miesiąc potem, dnia 
21 wi:ześnia 1931 r. niedaleko prez- 

biterjum w nawie głównej natraf.o- 
mo na kryptę ze szczątkami króla 

Aleksandra Jagiellończyka, królo- 
wej Elżbiety, pierwszej żony Zyg:| 

munta Augusta i królowej Barbary; 
Radziwiłłówny. 

Odnalezienie szczątków królew | 

skich wywołało w Polsce niebywałą 

sensację. 

DALSZE FAZY RESTAURACJI 
BAZYLIKI 

Po przeprowadzeniu dalszych ba” 
dań Komitet Ratowania Bazyliki 

uznał za konieczne zamknięcie świą 

tyni i przystąpienia niezwłocznie do 

gruntowinej nestaurącji. Generalna 

restauracja Bazyliki rozpoczęła się 

w 1932 ir. 

e] 
ziemiach kaplicy św. Kazimierza. 

Wydaśńtkowaną, suma na restaura- 
cję Bazyliki udzielona zosiała przez 
Komitet Ratowania Bazyliki i Kurję 
Metropolitalną. 

Suma ta zebrana zostałą w duo* 
dze ofiar i składek przez Komitet 
Ratowania Bazyliki i dotacje władz ! 
kościelnych. ! 

' Na ostateczne wykończenie prac | 
restauracyjnych katedry potrzebna 
jest sumą okolo 200 tys. zł. | 

O ile suma brakująca nie zosta” 
nie dostarczona przez społeczeństwo 
katolickie, któremu los świątyni jest 
b. drogi i subwencje rządowe, wła- 
dze kościelne będą czyniły starania 
o zebranie tej kwoty wśród ducho* 
wieńsitwa. 

BAZYLIKA? 

, Szczególnie bezczelnie zachowy- 
j wał się akarbnik Ligi niejaki Hersz- 
"ko. Stejnbeng, który w swej bezczel- 
mości poruszał się tak daleko, że 

| uderzył laską studenta, który odmó- 
jwł zdjęcia czapki. 

| Za ten zuchwały wyczyn został 

ukarany przez Starostę Grodzikiego 
Ikarą 14 dni aresztu. 

Niezadowolony z kary Stejnberg 
zażądał rozprawy sądowej. 

Sąd Olkręgowy ukarał „palestyń- 
czyka' па 500 złotych grzywny z za- 
mianą na 50 dni aresztu. 

  

Młodociani gwałciciele 

| Ph ‚ as 
'okožo godz. 14-ej 16-letni Ni Leimi 

KIEDY ZOSTANIE OTWARTA !Beczelis i 14-letni Teodor Beczelis, 

mieszkańcy wsi Troki Il, gm. świę- 
j ciańskiej, usiłowali zgwałcić 12-let- 

To pytanie masuwa się całemu'nią Wandę Genetowską z. tej samej 

społeczeństwu katolickiemu m. Wil-|wsi. Chłopców skierowano do sę- 

na. W. myśl planu robót, oraz zbliża” | dziego śledczego w Święcianach. 

jącego się terminu. 10 letniego Ar ś i čd i k 

ropna śmierć dzieCKa bileuszu wządów Archidiecezją Kw. 
Arcybiskupa - Metropolity R. Jał- й ` 

brzykowskiego, prace nad ostatecz- | w trybach kieratu 
a" ate wile restauracji Bazy”; 
iki miały być zalkończone w końcu : 3 i 

sierpnia r. b., tak aby w dniu jubileu- t ion z 12 piątej Ara 
szu +. j. w dniu 8 września 1936 r. u MA gra BA oo 

„mlėcenia zboża 10-letni Edward Pa 

  
ny, a stąd stały powód do interwen- | 
cji władz i stały kłopot dla właści” 
ciela domu, 

Niewolni od trosk będą również 
właściciele placów  niezabudowa- 
nych, Wiłaściwie już dziś mają oni; 
kłopoty. Dotychczas — z tym sta- 
nem rzeczy Wilnianie oddawna się 
zżyli — każdy właściciel placu ro- 
bił sobie z nim, co mu się podobało: 
dzielił wzdłuż, czy wpoprzek, na 
małe, czy duże działki, przeprowa” 
dzał wąskie uliczki, robił ślepe za- 
ułki, czy dojazdy, a Zarząd Miasta, 
postawiony przed faktem  dokona- 
nym, ostatecznie z tym stanem rze- 
czy się godził i plany zatwierdzał. 

becnie stan rzeczy ulega zmia” 
nie. Plan zabudowy miasta przewi- 
duje rozmaite dzielnice o zwartem, 
luźnem zabudowaniu, dzielnice 
mieszkalne, przemysłowe, handlowe. 
Już nie będzie można dzielić i zabu- 
dowywać placów według swego wi- 
dzimisię. Trzeba będzie liczyć się z 
planem i do miego dostosowywać. 
Czasem Zarząd Miasta pozwoli plac 

odwodniającego przebiegającego pod 
portykiem i kolumnami znemi. 
Miano przystąpić już do wzmacnia- 
nią grożących niebezpieczeństwem 
fundamientów, gdy spada na Wilno 
niespodziewana klęska powodzi. 

Kwietniowa powódź 1931 r. po- 
większyłą. niebezpieczeństwo zagra- 
jżające prastarej świątyni. 

RATUNEK BAZYLIKI 

Groźba sytuacji 
wstanie Komitetu Ratowania Bazy- 
liki na czele z ks. biskupem Kaz. 
Michalkiewiczem. 

Komisja techniczna na czele z 
inż, A. Zubelewiczem rozpoczyna 
imtensywne prace. Cale spoleczen- 
stwo katolidkie wraz z duchowień- 
stwem śpieszy na ratunek zagrożo”, 
mej świątyni. 

W Bazylice i jej podziemiach za- 
Ikipiala praca. Rozebrano posadzkę 
w świątyni i kaplicach, przyczem 
owoce do badań fumdamen- 
ów. 

  

Gimnazjum w Postawach 
zostanie otwarte w dniu 6 września 
POSTAWY. Prace nad przygoto” 

waniem do otwarcia gimnazjum w 
Postawach zostały ukończone, T-wo 
„Oświałta”, będące właścicielem gi- 
mnazjum, rozesłało ogłoszenia o u- 
roczystem otwarciu szkoły, które się 
odbędzie 'w dniu 6 września r. 

Dla Postaw zapowiedziana о- 
czystość ima tem donioślejsze zna” 
czenie, że otwarta placówika oświa- 
towa będzie miała swą siedzibę w 

gmachu, w którym mieściło się przed 
100 laty gimnajum ojców Pijarów, co 
stanowi nawiązanie do świetnej tra” 
dycji miasta z czasów  przedrozbio- 
rowych, później przekreślonej pirzez 
"m zo 

ak już donosiliśmy, egzamin 
do klasy I ; Il-ej odbędą ża rod 
nich dniach sierpnia r. b, Liczba Ikan- 
dydatów sięga 80-ciu. 

Dwaj kompani pobili się 
Złodziej zamordował pasera 

W majątku Jedwabne pastuchy — Władysław Modzelewski, który sprawuje Fr. Seifert i Hermanowicz. 
wydobyli ze stawu zwłoki znanego 
w okolicy равега КкКа Laski, który 
wyszgćlł dmaą 1 bm, z miasteczka 
Jedwabno ze swego domu i zaginął. 
Dokonana sekcja zwłok stwierdziła, 
że Laska został zamordowany te- 
pem narzędziem, którego uderzenie 
zmiażdżyło mu skroń. Policja wy- 
kryła mordercę, którym okazał. się 
necydywista — zawodowy złodziej 

Śmierć porucznika na jeziorze Dryświaty 
BRASŁAW, W dniu 17 bim. por., 

Jan Pociechin, zamieszkały stale w 
Wiln'e, a częściowo przebywający 
w Tylży, gm. smołweńskiej, 'wyje- 

chał z żoną i córką kajakiem żaglo-, 

wym na jezioro Dryświaty. W! pew- 

przy podziale łupu w. czasie kłótni 
zamordował pasera, chcącego za 
zbyt tanią cenę kupić przedmioty 
kradzione. Złodziej po zabiciu La- 
ska, obciążył mu kieszenie i ubranie 
kamieniami i wrzucił do stawu. Bu- 
rza, która plszed kilkoma dniami 
przechodziła nad miasteczkiem, roz- 
kołysanemi falami: wyrzuciła nagie 
ciało zamordowanego. 

nej chwili kajak się przewrócił i 
wszyscy wpadli do wody. Pociechi- 
nową i jej córkę uratowano, nato- 
miast posucznik utonął. Zwłoki zna- 
leziono w dniu 18 bm. 

powoduje po- 

W roku tym wzmocniono fronto* 

wy portyk. W 1933 roku wzmoc- 

niono fundament bocznych — Ко- 

lumnad i części ściany. zachod: 

niej. W woku następnym zakończono 
prace naldd wzmacnianiem ściany za- 

chodniej i kaplic narożnych. Wi 1935 

roku uporządkowano i wzmocniono 

"ściany 'wewnęjiszne i kaplicę Wła 
* dysławowską. 
| - W roku bieżącym w ostatniej fa- 

izie restauracyjnej Bazyliki 'wzmoc” 
niono sklepienia za pomocą ścią” 

gów it. zw. zastrzykami związano 

pęknięte części murów,  przyczeimi 

przystąpiono do odnawiania wszyst- 

ikich rozet, przetarto tynk, wykona- 

no roboty przygotowawcze do bu 

dowy centralnego ogrzewania we- 

dług projektu prof. Bąkowskiego, i 

obecnie odmalowuje się ściany! we- 
wnętrzne. 

Świątynia otrzyma szatę sklepie- 

nia Ikoloru jasnorszarego przy odcie- 
niach ścian koloru złocistego. Po- 

sadzką będzie wykonana z trwałego 

piaslkowica z 4 kamieniołomów woj. 

„lwowskiego i tarnopolskiego. Posadz 

ka ułożona zostanie we wrześniń r.b. 
|, Do chwili obecnej Bazylikę 

| wzmooniono 282 palami z żelazo”be- 

„tonų, wyikonanych najnowszym spo” 

|sobem technicznym przy pomocy 
sprężonego powietrza. Žastrzykow 
cementowych zastosowano pl zeszło 
800 przy użyciu 25 tonn cementu i 
materjałów wzmacniających. 

, FIRMY, ART. MALARZE, RZEŹ- , 
*  BIARZE ZATRUDNENI PRZY 
i RESTAURACJI t 

,. Ogólne roboty restauracyjne pro- 

įwadzi firma: M. Lempicki S. A. na 
"czele z kierownikami inż. Wacła- 
wem i Kazimierzem Matusewiczami. 

| Prace malaiskie wykonują ar- 

'tyści malarze: prof. Jan Rutkowski, ̀ 

Jerzy Hoppen, W. Cywiński i žnmi, | 
| Roboty rzeźbiarskie i murarskie 

Arch'tekturą zajmuje się inż. arch. 

Narębśiki. 
Kierownictwo całokształtu prac, 

z ramiena Komitetu Ratowania Ba*| 
zyliki spoczywa w rękach inż. arch.! 
enryka Wąsowicza i Jana Pekszy, 

oraz Cypujana Jurewicza. sA 
Ogółem przy robotach restaura-; 

cyjnych Bazyliki zatrudnionych jest 
około 100 osób. | 

KOSZTY RESTAURACJI 
BAZYLIKI | 

Z dotychczasowych wydatków | 
wynika, iż blisko 6 letni okires resta- 
uracyjny świątyni pochłonął około 
700 tys. złotych, nie licząc przeszło 
50 tys. zł. koto? na 

ieg wę mauzoleum Ikrėlewskiego w pod- 

|podatku. (h) 

roczystości kościelne ku czci Dostoj- 
nego Arcypastenza mogły się od- 
być w  odrestaurowanej Li 
Niestety, plany te nie zostaną zreali- 
zowane, gdyż spowodu braku odpo- 
wiednich funduszów, które w miarę 
możliwości wolno napływają, roboty 
nad zakończeniem ostatecznego re- 
moritu piłzeciągną się do końca paź- 
dziernika r. b. 

Uroczyste: otwarcie i poświęcenie 
Bazyliki nastąpi nie wcześniej niż w 
listopadzie. 

Ponieważ budowa mauzoleum 
królewsikiego zakończona zostanie 
około grudnia r. b, możliwem jest, 
iż uroczystości przeniesienia pro” 
chów kisólewskich i otwarcie Bazyli- 
ki nastąpi jednocześnie przy udziale 
Pana Prezydenta Rzeczypospolitej, 
całego Rządu, członków rodzin kró* 
lewskich i delegacyj zagranicznych. 

H. S. 

  

radowski został pochwycony przez 
łącznik żelazny od kierata za ubra- 
nie i kilkakrotnie przekręcony. Z 
powodu zdruzgotania czaszki chło- 
pak zmarł na miejscu. 

Komunikat 
STRONNICTWA NARODOWEGO 

W niedziełę dn, 23 sierpnia o g. 13-65 

w. sali własnej przy ul. Mostawa 1 

odbędzie się 

ZEBRANIE CZŁONKOWSKIE 

STRONNICTWA NARODOWEGO 

Wistęp za legitymacjami, 

  

Kronika 
JAKA DZIŚ BĘDZIE POGODA? 

Przejściowy wzrost zachmurzenia, po- 

cząwszy od zachodu kraju, ze skłonnością 

do burz i przelotnych deszczów. 
Nieco chłodniej. 

Najpierw umiarkowane wiatry połud- 

niowo-wschodnie i południowe, potem po- 

łudniowo-zachodnie i zachodnie. 
Z MIASTA. 

— Cena chleba została podwyż” 
W. dniu 14 bm. starostwo szona. o 

grodzkie, po wysłuchaniu opinii 

rzeczoznawców,  ustaliło -cenę chle- 

ba za 1 kg: czarnego na gr. 22 (po-! 
przednie gr. 21), chleba sitkkowego— 

na gr. 25 (poprzednio gr. 24) i chleba 

pytlowego ma gr. 29 (poprzednio 

gr. 27). 
— Zamknięcie oddzialu dziecię- 

cego w szpitalu żydowskim. W: szpi- 
talu żydowskim z powodu remontu 
zamikinięty został oddział dziecięcy. 

Natomiast uruchomiony został taki 

oddział 'w szpitalu św. Jakóba. (h) 

SPRAWY PODATKOWE. 
— Upłynięcie terminu płatności 

II zaliczki podatku przemysłowego. 
Dnia 15 bm. upłynął termin płatno- 
ści II zaliczki podatku przemysło- 
wego: od obrotu. 

Władze udzieliły 2 tygodniowego 

okresu ulgowego na uiszczenie tego 

SPRAWY SZKOLNE. 
— Kursy Maturalne im. „Komisji 

Edukac, Narodowej” z programem, 
gimnazjum państw. przyjmują zapisy 
na rok szk. 1936-37, Zakres: matura 
nowego i starego typu. Wyldziały 
matematyczno - fizyczny i humani- 
styczny. System półroczny. Pracow- 

wileńska 
„nia plrzyrodnicza, chemiczną i_fi- 
|zyczna na miejscu. Sekretarjat Kur- 
jsów przy ul. Benedyktyńska 2, róg 
, Wdleńskiej, czynny codziennie 
godz. 16—20. 

KRONIKA POLICYJNA. 
— Berta Wwaśnikowa, znana hochsz- 

teplerka padła oliarą, oszustwa. Berta 
|Kwaśnikowa, żona znanego w świecie 
podziemnym Grilachesa postanowiła zerwać 

‚& życiem oszustki i „zaoszczędzone”  pie- 
| niądze ulokować uczciwie. Е 

Przed kilku dniami poznala ona pewne- 
|go agenta, który skłonił ją do założenia w 
"Wilnie rewji w ogrodzie Żeligowskiego. 
Agent pobrał od Kwaśnikowej 1000 zł. po- 

czem wyklejono afisze o występach arty- 

stycznych i na tem skończyło się, gdyż ar- 

tystów nie sprowadził, a pieniądze  przy- 

wiaszczył sobie. Kwaśnikowa 0 oszustwie 

powiadomiła policję. (h) 
— Aresztowanie znanego złodzieja. 

W dniu wczorajszym, w lokalu Funduszu 
Pracy ujęty został oddawna poszukiwany 

złodziej Józef Matuszewski, Matuszewski 
był niejednokrotnie karany i pół swego ży- 

cia spędził w więzieniach i aresztach. 

Aresztowanie nastąpiło za różne nowe 

kradzieże i wlamania, Zlodzieja przekazano 

do dyspozycji władz śledczych. (h) 

WYPADKI. 
— Cyklista wpadł na kobietę. Wiczo- 

raj przy zbiegu ul. Tatarskiej i Mickiewicza, 
na przechodzącą Paulinę Ciesielewicz (Sa- 

  

raceński 4) wpadł motocykl, prowadzony 

przez Jana  Kapustę (Wiłkomierska 12). 

Kobieta odniosła dotkliwe  pokaleczenia 

głowy. 

Pogotowie ratunkowe przewiozło po- 

szkodowaną do szpitala miejskiego. (h)
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z TPiękna wiedeńska operetka filmowa w gen. reż. KAROLA LAMACZA 

CAŁY 8 

PARYŻ SPIEWA 
Wkrótce „C ASI N 0° 

AOR PA о- M 

FAN Jedyna i niezrównana 

Liljana HI ARWEYW 

„Poznali ię W Monte Carlo" Szał tańca! 
CH przeboju- Piękno miłości! 

sukcesie Urok życia! 
Świetny nadprogram: wspaniały dodatek rysunkowy i najnowsze aktualje 

Dziś podwójny program. 1) Szampańska 
HELIOS аееа 
„Sobowtor krolewski“ 
2) Žy CARL BRISSON, MARY (ELLIS gwazda Metropolitan. Opera 

2) „. wy zastaw“ Shirley Fempie 
w roli głównej 

Balkon 25 gr. 

Polskie Kino 

swiATOWID «= Jan Kiepura 
„mz, „Zdobyč cię muszę 

W rolach pozostałych: subtelna Claudie Cieves i Lucien Baroux 
Humor! Ciekawa treść! Piękne pieśni w języku pols"im! 

w najnowszym 

  
  

  

221 20%0904002040000000 

Zegarek jeśli dobry — |; , sue 
: i SPR Žž į 

to kupiony w firmie ONI 

W. JUREWICZ 
(Mistrz.Firmy P. BURE) 

Wiino, Mickiewicza 4 ziemski 120 ha, pięk- 

  

i| Fortepian 

arcydzieło to będzie w 

TYLK 

nia; automatyczna 

maszynka do lodów;: 
stalugi, Królewska 7, 
m. 7. Oglądać co- 
dziennie od 1-ej do 

| 3-ej 33—4 

tanio sprzedaje się 
z powodu wyjazdu. 
UL Dar. (Belmont) 8. 

JAMNIKI 
тавоме, 
sprzedam, Mostowa 
15 m. 8.   Wyroby ze złotai srebra. Zegary, bu- ||nie położony, zago- 

dziki i zegarki kieszonkowe od zł. 4— poecowsaą, zabu- 

Wszelka naprawa Wóbzysk tak W 
ннна NAM |-„.j, Nowogrėdzkiem, 

powiecie Nieświe- 
|skim — sprzedam. Teraz Czas TS 

sadzič truskawki i byliny, poieca w wielkim wyborze Bi „Dien. WiL“ 32 

OGRODNICTWO Ww. Ww E L E R 
Wilno, SADOWA Nr. 8 tel. 1057 

Cenniki wysyła bezpłatnie. 
Nadeszły świeże nasiona cyciamen 

rytowi. 
Za mieszkanie, deputat i pewne małe 

  

LL L S OOGASTOKZRA . 

  

posezonowych 

na GALANTERJĘ, BIELIZNĘ, 
TRYKOTAŽE i OBUWIE 

  

wyrobu wlasnej wytwėrni. 

Dom Przemysło- Wilno wo - Handlowy W. NOWICKI Wn. 30| 
LĄ 

DO SPRZEDANA: ;sss0%0000040050000; POTRZEBNA | 
2 łóżka na kanadyj- $ MIESZKANIA į $gospod. - ochmistrzy- 
skich siatkach z wło- i POKOJE į ni fachowa, niemło-| 
sianemi MateTACA- £, „eooceęoooonoceeg dA Adres w adm. 
„A bryg żelazne; | Ni a S I VU 34 
półbuciki ma obca- r ^ 
sach; buciki. sporto Mieszkanie —- 
we; aksami y  WY“ 6 pokojowe Zz wygo- 
szywany gorsecik do dami, cieple; słonecz 4 _ PRACA 
kostjumów; wieszadło ne, ul. Aleja Róż 4,$ POSZUKiW. 
dębowe; kuier-skrzy- Dowiadywać 

młode tanio į 

— — | — 

KOMUNIKAT. 
Aby umożliwić wszystkim oglądanie najpotęžniejszego filmu 

„Sen nocy letniej 
yświetlane wkrótce na naszym ekranię „A cenach dostępnych 

YREKCJA KINA „P A N“ 

к 10 nizkich = | 

  

  

  się p 940+49400900400004000 

dozorcy domu. — 

POSZUKUJĘ : | e < 7 „, pracy ekspedjentki w 
pokoju przy chrzścij. księgarni: kiepi 
rodzinie, bliżej śród- ej pa н 
miešcia na I piętrze, praktykę, zgodzę się 

słonecznego z wy$o- ną skromne warunuki. 
dami, niekrępuj, wej- Łask, ojerty do adm. 
ściem. Zgłoszenia „Dzien. Wil”, tamże| 
rować: Wilno I skr. adres, 52—3 
poczt. 249. 1265 Ga 

„otw | : 

eee „Litų ający za- 
NAUKA Ś nad dom aa dośók 

“Į nych warunkach, mo- 
+++224400043004040002 | 19 prowadzić samo- 

  

24420420%000090 

[się na kuchni i wy- 

;|jsztuk osada | Nr. 

6 wg- 

УВ 
spa 

OCHMISTRZYNI 
wykwalifikowana zna 

rób masła na sprze- 
daż, wymagania 

skromne. SS: 
35—19, godz. 3—6 pp. 

44440444444404644404 

ROŽNE i 

++2200020070%4430009000 

Przyjm 
kilku uczni z 
utrzymaniem 50 zł. 
m. Praktyka języków, 
Stała opieka. Bernar-| 
dyński zaułek 8 m. 4. 

  

CZAS SADZIĆ 
TRUSKAWKII 

Silną, zdrową rozsa-| 
dę truskawek  sprze-| 
daje po 1 zł za 100 

13 
poczta Turgiele, Wy- 
syła za zaliczeniem 
pocztowem na koszt. 
zamawiającego. 

zę 000000000000000002] 
i AKUSZERKI 

+40000000400144400007   
Akuszerka 

W. ŚMIAŁOWOKA 
ul. Wielka 10 — 7 

Tamte REZ. 
metyczny. Usuwa: 
zmarszczki,  brodaw- 
ki, kurzajki i wągry- 

  

    CZYTAJCIE! ! at k wszelkiemi instytuoja- 

IROEROWSEEÓw | OGAE 
| NIRJCIE PRASĘ i" lekcyj matema- a Portowa 5 w 

oraz teczu: , NARODOWĄ Irgi ać OSR 
—— jtary i egzaminów koa-| ||| 

kursowych na wyższe Przyjmę do ae 
OKAZJA DLA ROLNIKA—EMERYTAĄ, A * 

Nadzór nad małym folwarkiem w po- 
bliżu Wilna powierzę rolnikowi - eme- 

pri 
WSZELKĄ BIELIZNĘ 

Nagi er dad о 
Е:пдсі. Sama odbie- 
ram i odnoszę. Proszę 

uczelnie (me 
politechnika, ger 
techniczna i inne). Po- 

ktykę. awa o 

40044+104441000 z| że» 

4 Pomóżmy 

  

| DWOJE DZIECI, 
jstarszy 2-gi rok chory 
na ni sa- 
ma zachorowałam, zie 
mogę zarobić, — 

Teatr | muzyka. 
— Miejski Teatr Letni w ogrodzie po- 

Bernardyńskim  Dzisiaj-.o gdz. 8 m. 15 po- 

wtórzenie doskonałej komedji Niccode- 

miego „Nauczycielka“ z pp. Wieqzorkow- 

ską i Mrożewskim, wykonawcami głównych 

ról. Reżyserja dyr. Szpakiewicza. Ceny 

miejsc zniżone. 

— Miejski Teatr z Wilna gra 20 b. m. 

w Lidzie komedję Sterka p. t. „Miłość już 

nie w modzie”, 

— Teatr Muzyczny „Lutnia*, Sobotni 
występ Chóru Dana. Wilno będzie miało 

wielką atrakcję” artystyczną. W sobotę bo- 

wiem najbliższą wystąpi raz jeden tylko 

słynny zespół rewelersów „Chor Dana“. 

& za kotar studjo. 
„Gałązka Oliwna* — wznowienie siucho- 

wiska Jana Parandowskiego. 
Wśród sukcesów polskich na XI Olimp- 

jadzie wymienia się również z dumą medal 

przyznany „Dyskowi Olimpijskiemu“ —Jan* 
Parandowskiego, Jest to pierwsza w litera- 

turze wogóle powieść o starogreckich ignzy- 

skach w Olimpji. „Gałązka Oliwna” znalaz- 

ła silny oddźwięk w kraju i zagranicą. Po- 

ziomem i formą audycji zainteresowali się 

nietyiko entuzjaści sportu i mowoczesnej 

kultury fizycznej — Praga przyjęła sce- 

narjusz do nadania w czeskim przekładzie, 

a inne radjofonje są już w posiadaniu tego 

rękopisu, aby słuchowisko to nadać pe 

swych studjów. Wznowienie frapującej tej 

audycji przypada na okres zakończenia XI 

Olimpjady, w dn. 20 b. m. o godz. 19.00, 

„Pani na wywczasach* pogadanka radjowa. 
Powszechnie jest wiadomem, że wszel- 

kie -letniska, „bady”, pensjonaty są pełne 

kobiet, Kobieta ma wywczasach — to cała 

galerja przeróżnych niewieścich typów, któ- 

re można zresztą łatwo poklasytikowač. 

Znamy wszyscy «z pobytu w przeróżnych 

letniskach i miłe panie i te inne, które sta- 

mowią istną 'plagę wszelkich pensjonatów, 

dworów i letnisk. To zmaczy te, które szu- 

kają wytchnienia po pracy i te które po ca- 

łorocznem lenistwie szukają tylko nowych 

rozrywek i przygód. „Pani na wywczasach”' 

będzie tematem feljetonu radjowego, który 
w dn. 20 b. m, o godz, 17.50 wygłosi Roema- 

na Dalborowa. 

Polskie Radio Wilno 
Czwartek; dn. 20 sierpnia, 

6.30 Pieśń; Gimnastyka; Muzyka; Dzien 

mik.* poranny; Giełda. Rolnicza; Muzyka; 
11.57*Sygnał czasu i hejnał; 12.03 „Od pro-   szę o pomoc 

mniejszą 

siaka do Bekoniaka“ — pog.; 12.13 Dzien- 
choćby, mim nik poludniowy; 12,23 Koncert poludniowy; 

wm — Łask.!13.15 Płyty; 15.30 Codz. odc. pow.; 15.38 
o dla „Wdowy = Zycie kult. miasto i prowincji; 15.43 Z rynku 

  

O O WIKI | wynagrodzenie miesięczne, wymagana jtownie i sumiennie.| 0 pozostaw; adresów W z 
bezwzględna uczciwość, znajomość upra- Adres: Jakóba Jasiń- *% Pam. „Dziea.: Wil” z dzieci" do Ad- pracy i ruch statków; 15.45 „Ach te wróbłe'* 

2 | | | Kk os Egg czy <a: po. M : pog. dla dzieci; 16.00 Popularny koncert; 
= rencje. Wiek do lat 60. Kawaler, wdo- { —. SKROMNE — mini- 1 16:45 ,N żel kolonia « 

== === |Ą wiec lub bezdzietne małżeństwo. Oferty * POTRZEBNY — |malne warunki. Eme- O LITOŚĆ, POMÓĆ | |-mp p.oauj aaa Szu dka. 
== PODNIESIENIE HANDLU — pod „rolnik-emeryt" do „Dziennika Wi-| |zaraz | k or, ryt technik, długolet- i radę woła nieszczę- 17-00 Recital skrzypcowy Szymona 2 
== TO WZMOŻENIE REKLAMY eńskiego, ul, Mostowa 1. jęz. niemiecki, łacina, |ni kierownik Pl ke epileptyczka, » 11.25 aš ZE ко Nani 

ini ° i * i ы 4, =  NAJST 2 ——77,7—————————————— | matematyka,: | dizyka.|budowL-drog, lat 49,| pozbawiona | dachu,į fortepianowy; 1750 „Pani na wywczas 
— No” ZE LR Legjonowa 1 m. 1, samotny, trzeźwy, u-|chleba i stałej opieki. | pog,; 18.00 „Troski Kultury na Prowinoji“; 

— RZEK ZAWOJOWE PRACOWNIKOW przejmy,  zrównowa- |Rzuca ją po kilka ra- 15.15 Płyty; 18.30 „Na włóczęgę”; 18.40 Re- 
= « » ZWIĄZEK ZAWODOWY PRACOWNIKÓW |-eeoseseeeeoeowowwes | żony, najlepsze świa- |zy dziemnie, z tej racji 11m, Ogólna K. K. O 1850 Pogadanka 

BUDOWLANYCH „PRACA POLSKA” PRACA — ś|dectwa pracy, — o-|nikt nie przyjmuje na| i. ina, 19,00 „Gałązka  Oliwna”; 1945 

DI
N)
 

od 9 — 19 p.p. 

T k NF 
  

LUDWIK WOHL, 

„Belawan 
POWIEŚĆ WSPÓŁCZESNA 

Adeptacja Eugenjusza Bałuckiego. 

DA WAM ZWIĘKSZENIE KLIJENTELI PRZEZ 
UMIEJĘTNIE ZREDAGOWANE OGŁOSZENIE. 
Administracja czynna; przy ul. Mostowej 1 

prosi 

ranie   właścicieli nietruchomości o popie- 
członków i zatrudnianie ich przy 

kiego od 1,X, 
Zarząd Zw. Zaw. „Praca Polska”. SG, Jisów, 2328; 

Wilno, ul. Mostowa 1.     T
 

  

10) Biegt, czy uciekal.., 
— „Dzieci...“ — powiedziała Lil- 

jana Green... Mam pozdrowič...“ 
„przemiłe dzieci..." 

Ossowski stał pod  gęstem skłe- 
pieniem drzew ogrodu hotelowego i 
myślał usilnie: — Skąd ja znam, w 
djabła, ten żółtozielony sarong?... 

ZAOFIAROW. į 

о4 & 

Ta I IT TIT ENA ZORRO 

i @ domu, mieszkanie — nie daj- 
w. A ARE zed my 'jej umrzeć na uli-| Koncert muzyki Węgierskiej; 20.30 „Skrzyn majątku, s ы nieru-.cy. Najmniejsze ožia-| ka. technicma“; 20.45“ Dziennik wieczorny; puszozonych ы 

remontach domów i innych pracach budow 2 chomości, . i Iry składać proszę Bal 20,55 P. adanka aktualna; 21,00 „Nasz 
lanych. Poleca mularzy, rdunów, murarzy, Potrzebna two lub dozór doktora i życie w Ad- Bed WE Žoijė Wyłeżyńska; AE 

stolarzy, cieśli i t. d. służąca do  wszyst-|budowach,. płatnika, ministracji ^ 
„Nie- Koncert muzyki salonowej; 22.00 Wiad. 

' |sportowe; 22.10 Płyty; 22.15 Muzyka lektka; 

22.55 Ostatnie wiad. dzien. radj. 

kasjera, etc. Adres wj Wileńsi. @а 
redakcji. 1263 | wiadomego".   

  

  

Posunął się trochę wbok i raptem Teraz wziąć go za kark i zapro” 
ujrzał oboje: Malaj <coś prz dał wadzić... 
pokornie, kobieta była wyraźnie — Poco? Uspokój się, Niku! — 
dna: i zdawało się, robiła (vw do siebie: Ё Ry yś 
mu wymówiki. olktropne, wprost apitalne głup” 

Niestety, rozmawiali: po malajsku, ' stwo!... Co. udawodnisz. tej małpie ?... 
którego znajomość sprowadzała się Nic, a w najlepszym razie znacznie 
u Ossowskiego do kilkunastu za” | mniej miż dziś rano... 

Liljana Green uśmiechnęła się, jskie schodki. 

  
lubiła zawsze 'mieć do czynienia z 

ludźmi dobrze wychowanymi, 
— Jak pan poznał doktora Bos- 

koopa? 
— Przypadkowo. Przez parę Ко- 

ni, parę dzieci, albo przez woźnicę. 
Jak pani woli, do wyboru! 

. Liljana Green znów się uśmiech- 
nęła: 

— (Cóż to za zagadki? 
Opowiedział ranną przygodę. 
Słuchała z wielkiem zaintereso” 

waniem, nazwała wydarzenie za- 
chwycającem. 

Zrobiła nieostrożny, zbyt poryw- 
czy ruch i szklanka z lemoniadą 
spadłą na podłogę. 
'—  Stłuczone szkło / przynosi 

szczęście! — zawołał Ossowski. — 
Sukni nic się nie stało, więc wszyst- 
ko w porządku. Jakie zarządzenie 
raczy pani wydać na dzień jutrzej 
szy? 

— Tylko nie przed dziewiątą, 
— Doskonale, w takim razie o 

dziewiątej. | 
Odprowadzila go do końca ta- 

rasu, 

Roślinność była tak gęsta, że! 
tworzyła miejscami skłepienie, przez: 
które nie widać było ścieżek. 

Tu Liljana Green z czanującym! 
uśmiechem pożegnała młodego ma-; 
larza. | 

— Więc do jutra, do dziewiątej. ' 
Proszę pozdrowić ode mnie doktora, | 
jeśli pan go jeszcze zobaczy, i jego 
przemiłe dzieci. Dowidzenial į 

Musiała się jeszcze zastanowić, 
jalką suknię włożyć, 

W. życiu wszystko zależy od przy- 
padku — myśli, czyny, postanowie-' 

nia... | 
wi jego przemiłe dzieci' — po*' 

wiedziała Liljana Green. 
Bez pewnego związku myślowe- 

go Ossowski nie zwróciłby najmniej- 
szej wwagi na žėltozielony  sarong, 
który się przemknął koło niego w 
tej chwili. 

Zaczęło $o raptem     męczyć nie- 
uchwytne wspomnienie: widział już 

|gdzieś tę szeroką bluzę, powiewają- 
cą w powietrzu, gdy człowiek, który 
ją miał na sobie, biegł, czy może na- 

Stąd prowadziły do ogrodu wą-. wet uciekał. 
„okalającą taras: 

Dostrzegł w przejściu bronzową, 
po dziecinnemu beztroską twarz, 
zeszpeconą zbyt szerokim u nasady 
nosem, 

Odwrócił głowę: przez listowie 
migała kolorowa bluza Malaja, któ- 
ry wstępował po schodkach, prowa” 
dzących na taras. 

— Psiakrew! — omal nie krzyk- 
nął na głos: — Przecież to jest woź- 
nica!... Woźnica, który popędzał ko- 
nie, zamiast je powstrzymać!... 

Co on tam robi? 
Należało, właściwie, wziąć gał- 

gana za kołnierz i zaprowadzić do 
doktora Boskoopa. 

Niech się przed nim wytłuma- 
czy! — myślał malarz: — chociaż 
zaraz... spróbuję zobaczyć, co się bę- 
dzie działo dalej.. O! piękna pani 
ma,, zdaje się, do niego interes!... 
Podchodzi do niego, rozmawia... Cie- 
kawa, djabelnie ciekawa  historja!... 

Zawrócił z drogi, całkiem odru- 
chowo stąpając na palcach — piasek ' 
w alejach był drobny i nie skrzypiał 
pod. stopami. 

Po chwili stał pod balustradą, 
rozmawiający byli 

oddaleni od; niego o jakie dwa metry. 

ledwie siłów. A doktór? 
W każdym wrazie. cośniecoś Ziro- 

zumiał: Kuda. znaczyło — konie, 
anak, anak.— dzieci, kreta— powóz. 

Aha! — pomyślał — teraz on jej 
opowiada tę samą historję!... Orang 
blanda, biały, to na pewno fa... Tuan, 
wielki pan, też ja! Dziękuję, bardzo 
uprzejmie... 

— Berchenti! — zawołała kobie- 
ta porywiczo: — Słuchaj, dszangan 
tszakap bohong! Nie kłam! 

Psiakrew! -—  zakłął w duchu 
Ossowski: — Dlaczego ja-się nie na- 
uczył trochę* lepiej po małajsku?!... 

Zresztą to mie pomogłoby wiele, 

bo kobieta dy raptem głos, 
woźnica też odpowiadał. szeptem. 
Daremnie malarz natężał słuch, już 
nie mógł pochwycić jednego słowa. 
Ciekawym, Saby na to powiedział 

Boskoop? — pomyślał: — Dlaczego 
„co powiedziałby” ?.. Co powie? 

Pójdę do niego zaraz, otworzę 
mu oczy... Zdaje się, już koniec! 

Wyjrzał ostrożnie: kobieta już   | podobnie do hotelu. 
'stał na miejscu, 

się odwróciła i szła powoli, prawdo- 
Malaj jeszcze 

Ё wygladat jak skar- 
cony pies. ` 

Oczywiście, mógł pójść do niego 
i powiedzieć: — „Pański. woźnica 
uciekł i nie pokazał się do tej pory. 
Przyłapałem go, jak konferował z 
panią Green. Co pan na to, panie 
dolstorze:?” 

Cała historją wyjaśni się  nie- 
wątpliwie. 

Ta kobieta jest bandzo sprytna, 
potrafi przedstawić ją jako zwyłkłe 
nieporozumienie. 

W końcowym rezultacie Ossow- 
ski pozyska za jednym zamachem 
„dwóch wrogów. 

Nie potrafiłby osądzić w tej 
chwili, który z nich mógł być bar- 
dziej niebezpieczny: Liliana Green 
czy, doktólr. 

Oprócz tego djabli wezmią zamó” 
!wienie na portret! — dodał w dur 
chu: — Idjota ze mnie i w dodatku 
„niepoprawny! Wszystiko, co mogę i 
|powinienem teraz zrobić, to zoba- 
czyć, dokąd się uda ta bnonzowa 

' małpa... 

į ; (D. c. n.) t 
! 4 

  

  

ADMINISTRACJA: Wilno, ul. Mostowa 1, czynna od g. 9 — 18. CENY PRENUMERATY: 
CENA OGŁOSZEŃi ra wiersz milimetr, przeed tekstem i w tekście (5 łam.) 40 gr. 

ryczne о 25% drożej. 

  

Wydawca: ALEKSANDER ZWIERZYŃSKI. Drukarnia A. Zwierzyńskiego. Wilno, Mostowa 1. 

  

3 miesięcznie 1 odnoszeniem do domu lub przesyłką pocztową zł. 2 gr. 50, kwartalniee zł, 7 gr. 50, zagranicą zł. 6 — 
i „ nekrologi 30 gr., za tekstem (10 łam.) 15 gr. Kronika redakcyjna i komunikaty ra wiersz druku 30 śr. Za ogłoszenia cyfrowe I tabela- 

Dla poszukujących pracy 50% zniżki, Administracja zastrzega 1obie zmiany terminu druku | ogłoszeń i nie przyjmuje rastrreżoń miejsca. 

Odpowiedzialny redaktor: STANISŁAW JAKITOWICZ, 

  

 


